
Delegacia 
radziecka 
udała się 
do Bukaresztu 

Agencja TASS podaje, że 
delegacja radziecka. na któ­
rej czele stoi sekretarz ge­
n eralny KC KPZR. L. Breż­
n iew . udala sie w sobotę do 
[3ukaresztu. gdzie weźmie 
udział w obradach Doradcze 
go Komitetu Politycznego 
państw - czlonków Układu 
w arszawskiego. 

Wydanie 

W skład delegacji wcho­
dzą ponadto: przewodniczący 
Rad y Ministrów ZSRR. A. 
Kosygin, minister spraw za· 
granicznych. A. Gromyko. 
lJ'l in ister obrony, marszalek 
związku Radzieckiego, R. 
Malinowski i pierwszy za­
stępca kierownika Wydziału 
J{C KPZR. K. Rusakow. W 
~kład delegacji wchodzi tak­
i e ambasador ZSRR w Socja 
Jistycmej Republice Rumum1. 
A. Basow. · 
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Na całym świecie nie słabnie 
wat 

alaizil 

fala ·protestów przeciwko a~res,ji 
-'merykuńskiej w Wietnamie 

Jak donosi Agencja UPl, 
bryty jski minister spraw za 
granicznych Michael S Lewart 
przyleciał w sobotę z Djaka1-
ty do Kuala Lumpur. stolicy 
Malajzji. Stewart przeprowa­
dzi rokowania z przywódcan!i I 
Federacji Malajzyjśkiei. 

Na całym świecie nie sla.,_ 
nie fala protestów i demon-

wa demonstracja protes-tacyj­
na. 

cach · tego miasta przeciwko 
nowym zbrodniom imperia­
lizmu amerykańskiego. 

stracji w związku z pirack!· 
mi nalotami na pnedmieścia · 
Hanoi i Hajfongu. W stolicy 
Indii Delhi odbyła się w . pią­
tek wieczorem · przed gma• 
chem ambasady USA maso-

Oświadczenie potępiające 
Arcybiskup z Baltimore, bombardowania tych dwóch . 

kardynał Lawrence Shehan 
ogłosi! w piątek list, który 
w niedzielę zostanie odczy· 
~any we wszystkich kości<>­
lach jego diecezji, List potę-

miast Wietnamu pólnocnego 
oglosilo Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych KRL-D. 

W Amsterdamie policja 
85 osób, 
na uli-

aresztowała w p11~tek 
które demonstrowąly <AI Dałs:zy ciąg na str. 2 

Nowa prowokacja 
imperializmu omeryi<ońskiego 
SiłY .zbrojne .USA pot~gują~e 

działania woJenne prtec1wko 
v emokratyczneJ Republice Wi~t 
n a mu dopusciły się w piątek 
nowe• prowokacJJ wobec tego 
k r aJ U. wczora J w godzinach 
popołudniowych amerykanskie 

nistracJa nie zraziła si~ kry-
tyczną oceną bombardow~ń 
Hanoi i Hajfongu ze strony 
w. Brytanii i innych krajów. 

samoloty . . za topiły w Zatoce 
Tonkmsk1eJ trzy północnowit>t· G•"S Hs. li 
n a roskie łodzie torpedowe. A. ta • 'SW 
ko na łodzie dokonano w odle 
głości 96 kilom etrów na p.,. 
łudnioWy wschód od HaJfon. n j 9 
g u, którego przed miesci;1 byty 
ostatnio obiektem barba rzyn. 
skich nalotów lotnictwa USA. 

otrzymał WIZ 

• * • 
Przebywający w Tcxa•le p.-e 

zYdent Johnson otrzymał od 
sekretarza obrony McNamary 
telefoniczny raport o rezulta· 
tach wzmożonych amerykan· 
sk1ch bombardowafl DRW. 

Sekretarz genl!'l"alnY Kom1fbi­
stycweJ ParLii Stanów Zjedno 
czonych GUS Hall nie ouzymał 
zezwolenia na złożenie wizy ­
ty w Chinach, w Wictnam:e 
północnym, w pOłnocneJ Ko­
rei i na Kubie. 

Ja~ pisze waszyngtoński ko 
respondent Reutera, Heffernao, 
zarysowuje się persptlktywa 
dalszego rozszerzenia wojny lot 
n icze; przeciwko DRW. ostat­
nie wypowiedzi prezydenta 
.Johns<>na na temat sytuacji w I 
Wietnamie WYkazałY, że admi· 

Rzecznik władz oświadczył „. 
piątek, że podanie Halla z.&· 
stało odrzucone ponieważ zło„ 
żył on je jako dziennikarz. 
Sekretarz KP USA JakkolwiPk 
nie jest dziennikarzem r.awodo 
wym miał zamiar udać się do 
krajów jako korespc>Ddent orga 
nu, tej partii „ w or ker". 

ąr dn111 30 bn'i . wielotysięczne rzesze mfoszkańców warszawy 
manifestowały przed i:machem ambasady stanów Zjednoczo­
i:iYch, protestu,jąc przeciwko zhrodniczym nalotom bombow­
ców amerykańskich na przedmieścia stolicy DRW - Hanoi 

M 
amv osiągnięcia na miarę 
krajową czy nie? Jest Mic· 
ldewicz większym niż Slo· 
tt:acki poetą? Jest nasze mia· 
sto prowincją kulturalną? 
Dyskusje opuszczają ciasne 
p odwoje „Honoratki'', potold 

slów wyl ewa.ią się z Sejmiku Kultu­
r y Łódzkiej, przelewają brzegi Łódki. 

R odzaj pytań określa poziom dysk.u­
sji . T y m mniej ona daje, im ba.rd~iej 
w siebie zapatrzeni są uczestnicy. 
Dyskusja wumaga szerokiego spojrze­
nia - w innym wypadku. nie doj­
dziemy do prawidlowuch wniosków. 
Sejmi!c Kultury nie zdobt1l się na szer 
szą, konstru.ktywnq, dyskusję· To bp­
l v buchal t eryjne wyliczenia zyskow 
i stra,t nie prowadzące bynajmniej !10 
b i lansu., a tum bardziej do planow 
dz irt lania. Doszfo do sytuacji para· 
dok salnej - spiritus movens niektó­
rych rzeczuwiście problemowych, istot· 
nych dla celu Sejmiku. wątków roz­
mów okazali się przedstawiciele wladz 
miasta - organu; kt6rt1 ;ak by się w11-
dawaio, skłonny jest racz~j do lago­
dzenia k onfliktów, u.woka1anla wzbu· 
r v»1.•1ch se1"c. . 

T ak to byl o. Grzecznie, . płaksiwie, 
duszaszcz•;p a.tielno", na zmianę. Nud· 
~o. B ez 1)ro w ok acji intelektualnej, bez 
w n i osków. 

JP.st wiec n asze mia.sto . prowi~ci'ł 
kulturalna? Temat to niepowazn!', 
nle skoro tak TJa.• ionuie umusl.Y powa:­
n y ch skądinąd ludzi, czemuz go nie 
podjąć~ 

Dla mnie termfn „prowmcja" wię­
cej ma wspólnego z atmosferą, niż z 
materialn",Jmi oznakami ku.ltu.ralne;Jo 
standardu.. Prowincjonalizm tkwi w 
u.muslach, nie w . rzeczach . Dyskus;a 
na Sejmiku nie mogla odpowiedzieć na 
to pytanie, bo zajmowała się wy.Zącz­
nie r ze cz am i. Tema,t główny -
id ee ku.ltu.ralne, nie byl podn.o.~zo­
nv. Zcmr:lerka Hczbami, z pomoC'q 
której raz po raz udowadniano prze­
ciwstawne sądy, tak uśpila umysly, 

!Kłóćmy się a dobrze ... 
ŻP. poslowłe naszej kultury nie ud:Ewf11 
nęli na Sejmiku problemów za.sadni• 
czuch. 

A więc atmosfera - produkt utka• 
ny z tkanki subtelnej - wypadkowa 
ambicji i umiejętności dzialanh. 
Zaangażowane są w nią więlkie sil11 
spoleczne i drobne interesu, czasem 
interesiki twórców. Twórcy narzeka· 
ją na atmosferę, przynajmniej 1D 'l"OZ· 

mowach kuluarow11ch, że nie sprzyj;t, 
że · obezwładnia. że.„ Dziwne jest to 
stanowisko .- nie wiem dlaczer:io roz­
śmieszylyby ludzi biadania piekarzy 

i port Hajfong. 
CAF - Czarn0ogórskl 

nad zlym stanem piekarnictwa i i.cli. 
nieokreślone żale pod nieokreślonym 
adresem, a tymczasem biadania twór­
ców brane są na ser.Io . Przecież oni 
sami tworzą atmosferę. Jeśli im taka, 
jaka jest nie odpowiada, niech ją 
zmienią. Jeśli w zmianie atmosfery 
prżeszkad.zają im w ladze kultury, 

-niech klócą się z wladzami kultury. 
Obie strcmy powinny . doceniać rolę 
kontrowersji, ba, buć nastawione n'l 
wa.lkę na.wet, konstruktywną wa.lke, 
nie wzaj2mne glaskanie. 

Cel Jest pro~ty - • podmieść Ł(idł, 
której rangi kulturalnej nie można n<•· 
wet porównywać z rangą, jaką mia· 
la w czasach przedwojennych, na jesz­
c~e wyż~z11 poziom ku.lturalnv, zespe­
hć ambicje tw6rców z ambicjami mfa 
sta. 

ZlO, jeślf istnieje, tkwi w braku 
fermPntu. Nie tego, który każe pa· 
nu X podgryzać Ygreka przez pod11• 
wanie do publicznej wiadomości jegD 
grzechów rodzinnych, lecz tego, któ· 
ru po bezlitoonej duskusji po.zwala 
szlachetnum przeciwnikom wypić bra· 
te rską butelkę fruktowitu. Tw6rcz'1 
a.tmoofera polega bowiem i 114 ferme'ł 
cie f na chęci wzajemnego zrozumie ­
nia i na uporze i na solidarności. 

A więc klóćmv się, a dobrze. Jak 
1'TZyjaciel,e. l : sobą i z Warszawq . 
Nie p71tajm11 się ciągle • dlaczao cze­
nnś nie mamy, dlaczego, dlaczeg-:>, 
dlaczego.„ 
Przestańmy się putat. Dzialajmy. 

JERZY KATARASI!VSKI 



Fran ej a 

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów 

E. Ochab 
przyjqł delegację 

Związku Ociemniałych 
Żołnierzy 
Przewodnic2ący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyj.-.\1 
2 bm. w Belwederze delega­
cję Związku Ociemnialyeh 
żołnierzy z prezesem Zarzą­

du Głównego mjr Marianem 
GolwaJą. 

Rząd francuski potępia bombardowanie 
przez lotnictwo USA Hanoi i Hajfongu Podczas spotkania delega­

cja wręczy-la przewodniczące 
mu Rady Państwa Zlootą Ho­
norową Odznakę Związku 
Ociemniałych żołnierzy. 

Wizyta w Związku Radziec 
kim i problem wietnamski -
oto dwa zasadnicze punkty po 
rządku dziennego nadzwyczaj 
il1ego posiedzenia francuskiej 
Rady Ministrów, która zebra­
ła się w sobotę pod przewod 
nictwem prezydenta de Gaul­
le'a w Pa.łacu Elizejskim. 

Ja$ wynika z oświadcze­
nia złożonego dziennikarzom 
przez sekretarza st.al}u do 
:spraw informacji, Yvona 
Bourgesa, prezydent de Gaul­
le podkreślił doniosłe znacze­
nie zbliżenia między Fran­
cją i Związkiem Radzieckim 
i ich rozwijającej się współ­
pracy. 

„Rząd francuski pod-
kreślił Y. Bourges wobee 
dziennikarzy wielokrotnie 
już dal wyraz swej dezapro-

KONFLIKT 
we francuskim 

obozie rządowym 

ba.cie tego, co zwYklO się na­
zywać „eskalacją" uprawi~ą 
nrzez USA w W1etnam1e. 
Tym bardziej pot~pia on 
ostatnie bombardowama Hanm 
i Hajfongu, któ~ mogą ty!~ 
ko jeszcze bardziej utrudruc 
wszelkie ri)ZWiazanie proble­
mu". 

Edward O<:hab gorąco po­
dziękował za wręczoną od­
i:.nakę oraz przekazał wszyst­
kim cZ'łonlrnm związlru ser­
deczne żołnierskie pozdrowie 
nla i brate:rski uścisk dlon~. 

Rozpatrzono wykonanie w ub. r. planu i budżetu MPL 

Z prac Sejmowej Komisji 
Przemysłu Lekkieg~ 

Rzemiosła i Spółdzielczości 
Sejmowa Komisja ?nemy­

slu Lekkiego, Rzem1osla. i 
5póldziekzości, obraduis.ca 
pod przewodnictwem pos. Kry 
styny Czechowskiej . <PZP~), 
rozpatrzyła wykonanie ub1e­
glorocznego planu i budżel:'.1 
Ministerstwa Przemysłu Lek­
kiego. 

czym planuje się - w ~er­
szym zakresie - uzal~m~ 
nie części prenrii od Jakos- . 
ci ~obów. 

Rekord świata 
w twiście 

Mamy nowy świ.atowy. re­
kord w długotrwałym tańcze­
n iu twista! Pobili go Austra­
lijczycy z Adelaidy. 6 tance­
rzy - nastolatków tańczyło 
w rytm twista 35 godzin bez 
przerwy. 

44 Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości 
22 Lipca br. 

Uroczysta akademia w Łodzi 
Uroczystości 
1000-lecia 
Państwa Polskiego Z okazji 44 Międzynarodo­

wego Dnia S;:>óldzielczości; 

Lódzka i Wojewódzka Ko­
mts.ia Współpracy Spóldzi.el: 
czości zorganizowała wczoraJ 
w sali Teatru Muzycznego 
uroczystą akademię. W jej 
prezydium zasiedli m. in : 
I sekretarz KL PZPR J. Spy 
cha.Iski, sekretarze KW 
PZPR - · B. Ma.lin()wski i B. 
T()mc:zak, prezes WK ZSL T. 
Sitek, prezes WK SD R. 
Ka~ma.rek, przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi E. Kaź­
mierczak, zastępca przewod­
niczącego Prez. WRN w Lo­
dzi W. Fiba.łdewicz. 

Po zagajeniu uroczystości 
przez prowadzącego akademię 
prezesa Okręgowego Zwią2Jku 

Inwalidów Z. Misia.ka, refe­
rat okolicznościowy wyglosil 
prezes LZSP J. Switoniak. 
Następnie głoo zabrał I l!e 

kretarz Kl. PZPR .J. Spycłial 
ski, który w imieniu KL i 
KW partii, stronnictw poli­
tycznych i prezydiów obu ra.:l 
narodowych zlozyl spółdziel­
com Lodzi i województwa ży 
czema dalszej owocnej pra­
cy. 

Na zakończenie uroczystoś­
ci zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN w l.o­
dzi W. Fiba.ldewic:z udekoro­
wał Honorową Od7lllaką Woj. 
Łódzkiego cztery wy.różniają 
ee się pi()(!ly spółdzielcze: 

WZSP, wzs „samopomoc 
C..'hlopska", WZS „Społem" i 
Zw. Sp. Ogrodniczych. W imie 
niu odznaczonych pionów po 
dziękował prezes WZSP z. 
Jakubowski. 

• * • 
Wczora.j w god<zmach przed· 

południowych władze partyJ­
ne, administracyjne i k\erowni 
ctwa stronnictw politycznych 
naszego województwa z I se­
kretarzem KW PZPR S. Ję­

dryszczakiem, przew. Prez. 
"'IRN F. Grochalskim, preze­
sem WK ZSL T. Sitkiem, prE>­
zesem WK SD R. Kaczmar­
kiem na czele spotkały się z 
a·ktywem spółdzielczym woj. 
łódzkiego. Na spotkaniu kie-
rownictwo poszczególnych pio­
nów zapoznało przybyłych go­
ści z osiągnięciami spółdzielczo 

ści naszego w<>Jewództwa. 

• * * 
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Spół.dzielczoścl jedenastu 
wyróżniających się pracą akty 
wistów ruchu spółdzielczego 
naszego miasta udekorowa.no 
Odznaką Honorową m. Łodzi. 
Oto nazwiska wyróżnl<>nych 
działaczy: .J. Borkowski, M. 
cymermau1 E. nerengowskl, 
J. GOidstein, s. Hencz, A. Le· 
wa,ndowski, K. Pawełczyk, J. 
Sęczkowski, H. ~okół, w. Troj-1 
nar, n. wach<>wicz. 

(m. s.) 

Tegoroczne święto narodo­
we - 22 Lipca będzie mial<> 
:szczególnie uroczysty charak 
ter. stanowiąc kulminacyjny 
akcent ostatniego roku obcho 
dów 1000-lecia Państwa Pol• 
ski ego. . 

Na program centra.lnycli 
uroczystości w dniu 22 bm: 
w Warszawie zlożą się: de­
filada Wojska Polskiego, ma· 
nifestacja młodzieży oraz pa 
rada sportowa. 

Sejm PRb, który przed 
8 laty proklamowal obchody 
Tysiąclecia, uczci jubileusz 
Państwa Polskiego n.a~ 
czajną uroczystą sesją plenar 
ną w dniu 21 lipca. 

W przeddzień święta Iipcó 
w ego społeczeństwo złmy 
hołd pamięci bojowników o 
vryzwolenie narodowe i spo­
łeczne, twórców kultury na-­
rodowej. 

• Przekroczenie planu skupu żywca w czerwcu br. 
li Pół miliarda litrów mleka 

I półrocze br. w skupie 
produkt6w rolnych 

Pomyślne bylo na ogól 
I półrocze w skupie podsta­
wowych produktów rolnych. 

Przekroczenie planu skupu 

tzn. po.nad 10 proe. Zanosi 
się więc na drugi ;,tłust7, 
rok" w mleczairstwie. 

żywca w czerwcu br. - o 8,51.!I------••-----„ 

Spoistość rządowej więk­
szości gaullistowskiej zosta­
!a poważnie zachwiana. Wy· 
i;tąpienie piątkowe b. mini­
stra finansów i przywódcy 
grupy niezależnych republi­
kanów Giscard d'Estaing jest 
pieI"\ITSZym od szeregu lat WY 
raźnym wypowiedzeniem po­
:;luszeństwa wobec „starszego 
brata" - partii UNR-UDT, 
z którą razem tworzą onP. 
większość, zapewniającą w I 
parlamencie popaircie dla rzą 
dowych projektów ustaw, 

Sprawozdawcą. b~ł pos. Sta­
nisław Duch.nicki !PZPR). 
Omawia1ą<= działalność reso:­
tu, 9twierdzil on, ż~ w ub. 
roku nastąpiło w.iele ko­
rzystnych zmian w p~­
śle lekkim. Wprowadzono no­
we włókna sztuczne, rozpo· 
częto produkcję . nowych w_y­
robów. Ilości tych artY'k;ułow 
były jednak niewystarcza­
jące. z powodu trudności zaopa 
trzeniowych 1 produkcyjnych, 
przemysł nie wykonal w peł­
ni umÓ'W zawarlych z han­
dlem, odczuwano na . rynku 
braki tkanin bawełmanych, 
elanowo-welnianych, wyrobów 
helanko pończ.oszniczych i 
obuwia.' Wyrazem niedosta­
tecznej jakości produkcji byl 
wzrost reklamacji. 

Decyzje Plenum KC ZKJ 

proc. zaważyło na pomyślnym 
wykonaniu zadań I półrocza. 

W tym czasie zakupiOlllO trzo 
dy chlewnej (łącznie z beko 
nami) o 14 tys. ton więcej 
w stosunku do plainu i o ok. 
30 tys. ton więcej niż w tym 
samym okresie ub. roku. Nie­
co mniejsze byly natomiast 
dostaiwy bydła rzeźnego. 
Zwiększa się systematycznie 
skup drobiu. W ciągu 6 mie­
sięcy br. byl Ol11 większy o 
około 5 tys. ton ntż w I pół­

roczu 1965 r. 

Zmarł 

Jan Brzechwa 
W sobotę, zmarł w warsza­

wie po dłuższej chorobie Jan 
Brzechwa, poeta, · satyryJ<, tłu· 
macz, autor cenionych i popu-, 
la.mych książek dla dzieci. 

Swiat 
protestuje 

(A) Dokończenie re str. 1 
pia eskalację działań wojen­
nych w Wietnam.ie. 

* * * Nie milki!lie gł<JS protestu 
polskiej opinii publicznej 
przeciwko pirackim nalotom 
samolotów amerykańskiich na 
Demokratyczną Republikę­
Wietnemu i bombardowaniu 
rejonów Hanoi i Hąjfongu. 

U<:zestnicy niezliczonych, od 
bywających się w kraju wie­
ców i zebrań protestacyjnych 
dama.gają się natychmiast.owe 
g.:> zaprzestania ~rzyń­
skiej agresji USA w W1etma­
mie wyTażają braterską 
eoli.darnośc z walką bohater­
skiego narodu wietnamskiego, 

Dnia 1 lipca 1966 r. zmarh. 
w Wieruszowie, opatrzona św. 
sakramenta.ini, przeżYwszy lat 
116 

S.t ·P. 

Helena Sierakowska 
z domu RZESNl<>WlECKA 

Nabożeństwo żałobne odbę· 
d~e się w Łodzi w k_!!Welc 
św. Teresy przy ul. Nowotki 
1zs w dniu 3. vn. br. o go<h. 
15.30, po ezym nastąpi eks­
portacja zwłok na cmentarz 
vrzy ul •. <>crodowej, .o _czym 
zawiadam1aJą pogrązen1 w 
głębokim smutku 

SYiN; SYNOWA, WNUK 
i RODZINA 

Ob mgr JANOWI GOSTKO­

WSKJEMU z p&WOdu śmie.ret 

OJCA 
Rajmunda GostkowskiBRO 

dr nauk historycznych, 
~ zwycz. pr<>f. UniwersY· 

tetu Lódzkiiego 

~~ws~a 
slr.ladaM 

~CY ;.KO~ 
ARTY.STYCZNEl'' 

Dnia 1 vn 1966 r. przctyw­
szy 111.ł 59, ztnaZ"ła najdroż­
sza Zon.a, Matka 1 Teściowa 

S.tP. 

Marianna Kliszewska 
!! Augustyniaków 

Pogrzeb odJH:dzie się dnła 
4 V1J br. G godz. 11,30 Z 

kap&y cmft'.l,tarza na 2a­
rzewie, o .,,.yin za'Wiadamia.ją 
peg.ra;t,eni w ~ żalu 

MĄZ, SYNOWIE, SYINOWA 
l RODZINA 

l 

w wyniku opóźnień w pia 
nie inwestycyjnym i ruepel­
nych dostaw maszyn, ~e ~­
dano cl-O użytktJ 18 ob1ektow 
przewidzi.anych do urucho­
mienia. 

D-Odatkowyeh infarma<eji 
udziełil minister przemysłU 
lekkiego Eugeniusz Stawiń­
i;:ki. Poinformowal on, że 
zmniejszenie odsetka towa­
rów pierwszego gaitunku . w 
produkcji spowodaWoo.e . Jest 
głównie zaostrzeniem kry­
teriów odbiaru przez prze­
mysł i handel. Dla P?PT~wy 
jak-OŚci produkcji w dziewi.a.r­
stwie i przemyśle jedwabni-

Mgr ~ K!RAWC'LY• 

K<>WI z-ey dy.r. zqed. 

Przem. Lnlarski~o n.ajszcz..r­

sze wyrazy głębokiego współ· 

czueła z ~wodi\l Zll'ftlW 

SYNA 
PODSTAWO'WA 

ORGANIZAC.JA PAM'YJNA, 

RADA MlEJ'SOOWA ZJEDN. 

PRZEM. ~ 

K.oleża.nee BA!RiBABZE CY­
WINSKI&J .z powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy gł~oldego węółezu• 
da akładai.'\ 

DYREliiCJA, PlQOSTAWOWA 
OltGANJZACJA PMTYJNA, 
ZAKL. ORG. ZWIĄZKOWA 

ZNP, K<>LEZAN&I l KOLE• 
DZY Z INSTYTUTU 'l'ECHNI· 

Kl OD!lPLNEJ W ŁODZI 

Dili& 8 U:pea 1986 r. mn&ri 

po krótki(!'j, lecz elęZlded 

chorobie 
S.tP. 

Andrzej Krawczyk 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

ł vn oc. o godz. 11 z ka.plicy 
cmentarza na K.urezakacb, o 
czym zawiadam~ })Ol'~eni 
w głębokim bólu 

I RODZINA 

J~ donom Agencja Taf!· 
jug, obradujące na W!5p1e 
Brioni Plem,1m KC ~~ązku 
Komunistów Jugoslawl'l po­
wołało komisję, której. zada­
niel'Jł będzie r<>"zpatrzem.e pro 
blemów związal!lych z reorga 
nizatją i dalszym 'r-O'Z'Wojem 
ZKJ. 

Komttet CentraltlY ticlllWa• 
lił również szereg ma.ieria· 
łów dotyczących reorganiza­
cji i dalszego rozwoju ZIO. 

Na miejsce Aleksandra 
Rankovicia którego rezygna­
cja z pem'ionych funkcji ro­
stąła przyjęta przez pJenumi 
wybrano na sekretarza Komi­
tetu Centralnego ZKJ Mija.i­
ko Todorovicia., członka Ko­
mitetu CentraJ.nego od 1964 
i:óku. Od liPca 1963 r. Todo­
:r~vlc piastuje stanowi:;ko 
wiceprzewodniczącego Związ­
kowej Skups11CZynY Ludo­
wej i przewodniczącego Ra­
dy Związkowej Skup.szczyiny. 
Do Komitetu Wyironawcze­

g<> Komitetu Cenłxalnego 
ZKJ wybrano Milentije Po­
povicia, członka KC i sekre-
tarza generalneg-0 Komite. 
Wykonawczego SocjaJistycz­
nego ~ązlru Ludu Pracu­
jącego Jugosławii. Dokoopt-0-
wano również w skład Ko­
mi tetu Centralnego Dobrivoje 
Ra.dosavejevicia. 

* * • ~g,enej~ Tanjug podała, ił w 

dowa - głosi uchwała - po­
winna rozpatrzeć sprawę zwol 
nienla Rankovicia ze stanowi· 
ska wiceprezydenta rep11bhk1. 

Komitet centralny postano· 
W czerwcu mleczaimie ode· 

brały od dostawców ponad 
pół miliaroa litrów mleka. 
Nadwyżka w I półroczu, w 
stosunku do za.dań NPG, wy \ 
niosla prawie 200 mln litrów, 

• * • 
Jam Brzechwa urodził się w 

1900 r. Do jego najbardziej zna 
nych ksią ; należą: ,,Kaczka 
dziwaczka", „Pan Drops i jego 
trupa'', „Akademia pana Kl&k• 
sa" i powiesć autobiograficzna 
- „Gdy owoc d<>jrzewa". 

wił również usunąć Svetislava 
Stefanovicia z Komitetu cen­
tralnego oraz ze związku Ko-1 
munistów Jugosławii. Stefano­
vic p<>nosi b<>wiem bezpośred· 
nią odpowiedzialnośćt za działa! 
ność organów bezpieczeństwa 

państwowego. Komitet central­
ny zalecił ZwiązkoweJ Skup­
szczynie Ludowej zwolnienie 
Svetislava Steta.novicia ze sta 
nowiska członka Związkowej 
Rady wYkonawczej. 

List KC· SED do SPD 
Komitet centralny ZK.J za­

akceptował polityczną oceni; 
złożoną przez Komisję Partyj­
ną w sprawie przyczyn oraz 
możliwych konsekwencji wypa 
czeń w państwowej służbie bez 
pieczeństwa. 

W ,;i.iście <>t>wa.rtym"; podpi­
sanym prz.ez Waltera Ulbrich­
ta i qpublikowanym w sc>botę 

w Berlinie, KC SED zwrócił 
się do członków frakcj,i SiPD 
Bundestagu, ~ając ich do 

Francja dokonała 
eksplozji nuklearnej 
W Papeete ogłoszono nastę­

pujący komunikalt oficjalny: 
próby nuklearne, k!tóre FraJl'l­
cja · zamierza przeprowpdz:ić 
w doświadczalnym ośrodku 
na Pacyfiku roz;poczęly sią 

w sobotę v.ry15trzeleniem do­
świadczalnego pocisku opar­
tego na zasadzie rozszcze­
piania plutonu o mocy miesz 
czącej się w tzw. g;ranicach 
taktycznych. Eksplozja nastą­
pila nad Atolem Mururoa o 
godz. 15.34 grot. Istl'llialy wa­
runki bezpieczeństwa ok.rej-

lone w instrukcjach rządo­
wych. Nie sygnalizuje się 
żadnego wypadku. 

pc><ijęcia w palt"lamencie za.;. 
chodn.ioniemieckim nastQpujq. 
cych kroków: 

_ wyrażenia protestu prze­
ciwiko b<>mba,rdowaniu DRW i 
popieraniu ba,-barzyńskiej we>;­
ny USA przez rząd NRF; 

- zapr<>ponowania rezygna• 
cji z pretensji rządu bońskie­
go do wyłączności reprezento• 
W&nia calych Niemiec; 

- odrzucen.l.a w zasadniczy 
sposób ustawodawstwa wyjąt• 

kowego; 
_ występowania prze.ci;wko 

każx:!ej form.ie zt:>rojeń nuklear 
nych i praiwa współdecydc>wa• 

n-ia o brom i atomowej; 
- zażądania unieważnienia 

dokumentów. służących przy,go 
towaniu utajonej woj.ny; 

- w.reszcie potępienia tzw. 
„szare·go pl<ll!Lu" zachodnionie­
mieckiego Ministerstwa d<]. 

Spraw Ogólnoniemiec-klch, zmie 
· rzającego do ekonomicznego 
zniszczenia NRlD i zaprzesta­
nia wspólpracy w ramach 
tzw. rady studiów tego mini­
sterstwa. 

dniu l ltpca br. Komitet Cen· 
traln">'. ~KJ zaakceptował jed 
nomysln1e na posiedzeniu ple­
narnym rezygna.cję złoź~ 

przez Ale>ksandra Rankovicla z 
funkcji pełnionych przez niego 
w Komitecie Centralnym oc;iz --------------­
.,,, Komitecie WYk<mawczym 
ZKJ. Komitet centralny stwier 
dza j~ocze~ie, iż odpowie­
dzialnośc P<>l•wem.a Ra.nkovi­
cia zą działalność organów bez 
pieczeństwa państwowego Jest 
tego rodzajlJ, że nie mote on 
dłużej pozostawać na tych sta­

Komentator Agencji Fran­
ce Presse &tw.ierdza, że cho­
dzi o pocisk - nie używa 
się słowa bomba o słabej 
mocy, gdyź komunikat mówi 
o granicach ;,taktycznych"· 
Nazwa „pocisk doświadczal­
ny" pokrywa się z deklara­
cją wla.dz woje1kowych w 
Mururua, które oświadczylY 
podczas wizyty dziennikarzy, 
że celem tej pierwszej eks­
plozji jest sprawdzenie obli­
czeń opadów pyłów radio­
aktywnych. 

Dokumentem tym SED kon• 
tynuuje dialog, który w lu· 
tym br. zai.n.icjowała z zachod 
nion.iemiecką SPD na temat 
żywotnych spraw n.airodu nie· 
rnieckiego. 

nowiskach. 
związkowa Skap&1'CZ~a Lu-

C!.iaka.w~ I 

Przeczytaj 
O CZTERECH I DWOGll 

KOŁK!ACH 

Jedino z pism wa.rszawskich 
podało potocznie używane 

przez kierowców nazwy nie· 
kt6rycb jedno- i dwuślado­
wych pojazdów, 1 tak na 
przykład „Syrenkę" kierow­
cy obdarzają preydomkiem -
„pantera PolSkicb szos", 
„\Varsz:i.wę• - „traktor w 
smokinguu, a ,,Junaka" -
,,tygrys pra:weco ~krętu". 

O SPEC.JALISTACB 
Na 1.1lOO osób pracujących 

w gospodarce Zw!ązku Radzie 
ckiego - w ubiegłym roku 
- przypadałY 522 Moby z wy 
kształceniem wyższym i śred 
nim. Armia specjalistów, w 
tym samym roku, wynosiła 

12 mlll .osó,b. 

Kronika 
===wypadków 

Na ul. zgierskiej w.padła pod 
samochód osobowy Brcmisla­
wa przedrooka (zam. Sadowa 
14). Kobieta doznała obrażen 
ciała i przew1eziono ją do 
Szpitala im. Sterlinga. 

• * * w Pa<bianicach prowadząc sa 
mochód c1ęta•<>WY Erich wmy 
Szczepański najechał na · jadą­
cy motocykl. Motocyklista W'Jj 
ciech Krzywicki, d<>znał lek­
kich obrażeń ciała, a jego sy­
na, Andrzeja, z ciężkimi obra 
żeniami ciała przewieziono do 
szpj,taJa. (reg.) 

Sarah Churchill -
poeth ą 

Córka Win-stona ChurchH,la 
Sa.rah, znaina aktorka, wystą­
pi w nowej roli - jako poeo­
ka. . W najbliższym tygodniu 
będzie opubllko<Wim,y pierwszy 
tomik jej poezji .pt. „Puste 
przestrzenie". 

--.......,. '! ~ ~ ·----

zachmurzenie niewielkie, o­
kresami umiarkowane. Tempe· 
ratura maksymalna około 24 
stopni c. Wia.try słabe lub 
umiar.k~a~__. (r.eg.) 

Doświadczenie jest analo­
gi<czne z próbami na Saha­
:rze. Jest to piąta kolejna 
trancuska eksplozja atomo-

wa. 

Z SĄDU 

SPD pozostaje ty1'ko jt)dna 
~ga - jeśli nie chce zosta= 
całkowicie pochłOIIlięta duchem 
O<lwetu CDU: P<>rzucenie wspól 
nej polityki z CDU i wstąpie­
nie na dro.gę demokratycznej 
polityki - stwierdZ<l m. in. 
list KC SED. 

Skazani w . procesie dewizowym 
Wcoor.aj, iprzed. Sądem Woj. 

dla m„ Lodzi zakończył się 
proces ,przeeiwko grupie prz.e 
stępców dewizowych. 

Dwaj pierwsi oskarien·i: Bo 
Iesła.w Tarcha.Iski (Piotrkow­
ska 31'5) - b. zastępca dyrek­
tora · Centrak1eg.o Labora­
tgrium Przemysłu Bawełnia­
nego i Maurycy KrakGwski 
(Warszawa, Mic:kiewłcza 186) 
- b. rizeczozaiawca w Ośrodku 
Informacji Technicznej Cen­
trali Ham:hl:u Zagran'iczneg·o 
„CIECH", którzy z racji zaj­
mowanych stanowisk uczest­
niczyli niejednokirotnie w tran 
sa>kcjaoh handlowych z firma 
mi zagra.nicznymi, przyjęli otl 
przedstawicieli tych firm w 
C?.asie od 1957 do paźd~!er­
nika 1964 r. po kHlli:a tysięcv 

dolarów USA. 
W odbiorze i pokątnej 9J)rze 

daźy dew.iz pomagała Tar­
<;halsk~ellll\l; = Zofia Ja.si~o-

wicz (Kilińskiego 113), pobie­
rając od niego odpowiednie 
wyinagrodzenie. 

Wyrokiem Sądu B. Taircbał­
ski skazany został l'la 4 lata 
więzienia i 250 tys. zł g11zyw­
ny, a M. Krakowski na 3 lata 
więzien-ia, 150 tys. grzywny 
oraz na 3 lata utraty praw 
publicznych i b-onorowyeh 
praw obywatelskich. Z Ja­
si·Cltllowicz ukarano •rokiem wię 
zienia i 31 tys, zł girzywny. 

Lw. 

Sezonowa zmiana 
cen jaj 

W związku z sezonoW!ł pod· 
wyżką ceny skupu Jaj ustala 
się z dniem 4 lipca 11166 r. n„. 
stępuJ'\ce ceny detaliczne Jaj 
świeżych: jaja dute - Z,111 zł 
za sztukę; jaja średnie - 1,90 
zł za sztukę; jaja małe -
1, 70 :rt ą sztuk:!;. · 

-
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(Korespondencja 
własna z USA) 

- CO W AM KOJARZY 
llĘ Z POJĘCIEM MIASTA 
AMERYKA~SKIBGO? 
iPYTALEM KIEDYS W 
.TRONIE PRZYJACIOt.. OD­
>oWJEDZI BYt.Y JEDNA· 
~OWE: DRAPACZE CHMUR 

TU POWSTAt.A KON-
ITERNACJA, PONIEWAZ 
)KAZYW ALO SIĘ, ZE 

Zanosi tBRAZ AMERYKI, UTKA-
.• ;,tłust7, IY Z FILMOW, KSI.l\ZEK 

ł 

~wa 

I Wa~sza• 

rrobie Jan 
yzyl<, tlu­
h i popu-, 
dzieci. 

lził się w 
µ-dziej ma 
: ,,Kaczka 
ops i Jego 
1ana Klek• 
iograficma 
ewa"'. 

;po 

MAGAZYNOW NIE DA· 
E WYRAZNEJ ODPOWIE­
>ZI NA PYTANT.E, JAK 
VYGLĄDAJĄ ULICE I DO-
ifY, W KTORYCH ZYJE 

MIESZKA ZWYKl..Y 
ZLOWIEK. 

iłośn.łkmn pięknej ~hitektury paeei.~e 
miasto amerykańskie pnynosi lluzo r.eui,a­
rowań. Spotyka się całe dzielnice zmur-­
łyeh, 1- lub 2-plętrowych domów, których 
dziś jui na ogół nie znajdujemy w na­
szyeb Pnamyszaeh ozy Grójeaeh. Z takich 
budynków składają. się np. dzielnice pol­

·te w Nowym Jorku, Chicago m;y Detroit, w ta.ldm 
romnym otomeniu enligrant z Polski zaczynał sw• 

•alkę o utrzymanie - I w takiob dzielnieaeh, po oslar:-
l ęciu pewnego dostatku. żyje dizisiaj, 
Na.wet dnpa..oze ohmur w Nowym Jorku rozczM"O­
ują. 
Ogląbne nie od efekłowneco wybneia, skąd ;,po­
ją" fotografom, ale z okolio Broadway'u, ujawni&jll 
1wnleż nieudane łwory wysokościowe, owe J)OIDUre 
-anlastosłupy, łY'-Y ka.mienne, brudne cygan, rzuea­
oo wzajemnie oień na aiebłe. A poza łym Manba.tłan, 
• którym zigrupewane 11:11 wieżow..e, to tylko jedna 
kilku dzielnic tego iriputa miejskiego. l"ozosWe nle­
lele się róŻni1' o4 słarytlh daielo.io Chicago, Buffalo 

ncie zi· r PHtsbnrga. 
nasti»uJą.- rrudn.o się dziwić Amerykanom, te ucieka.ją z tatieh 

estu prze· 
u DRW i 
!skiej wo-j-
NRF; 

rezygna• 
bońskie• 

eprezento-

last poza fob gra.nice. Kto -żie •. ku·p~je so~ie domy 
dzielni.cach willowych o ładn1ejs~l &rch1teldune, 

oo w niewfolkleh ~1?.ch. otą.cu.Jącycb wieńcem 
idą metropolię. Mimo duiej emig-raeji ~a. gran-ił!9 
iast, ilo8ć luclnośeł miejskiej zmnie,i.9Zyła się tylko 

niewielkim stopniu. Wprawchie próbuje się łam w 
·oisty sposób likwidować slumsy, buduj~ dfa naj­
•dniejszej. głównie murzyńskiej, ludności bloki miestl• c; 

zasadniczy 
a wyjąt· 

przectwko 
eń nuklear 
1ictecydowa-

· .• ne - jednakże łe ponure, szare, wieloułętrowe ko­
•• ry, nie ożywione ohoćby jednym oolkonem, nfe 
· jih\ się ohyba nii:dy w prospektach retdamują.eyeb 
1 .orykańskie osiągnięcia. arehitektonie:zne. 

:r;ywiście nie wszystkie miasta amerykańskie mają 
, sa.m o~z. Im da.lej na ~chód, tym za.budowa. staje 
ładnieisz•. Taka np. llłohcti _Iowa, Des . Moines, peł­
szerokioh zadrzewionych nhc, z pyzy1emnymi d•la 

1' budynk~m:i._ Ale wielkie skupiska '!"SChodniej 
}śei USA ciągle jeszcze noszą nt1.. so.bie J)H~~no pos­
'sznej, cha.otyMDej zabućlowy ka.p1ła.bstyczne,J. 

r.ej; . . 
~eważnienia 
rch przygo 
1Jny; 
P,ienia tzw. 
:chodnionie· 
rstwa dq 
[kich, zmie 
1no-micznego 

zapr:.esta­
ramacb 

tego mini-

SED kon• 
'TY W lU• 
i z zachod 

na temat 
i.arodu nie· 

fYl'kO jedna 
chce zo..ta~ 
ha duchem 
~ enle wspól 

i wstąpie· 
;0kratyezI!eJ 
:a m. m. 

owym 

łyć mote. zbliża się csas, kiedy oblicze tych . miast 
~nie radykalnej zmianie. s„ jui zapow1edz1 teiro 
pC>Staci nowych ~mentów Chicago i Detroit, ~J-
ią p0d naoiskiem buldożerów sta.re obskurne d.z1el­
'"· Widok z okna bośetu Charles ~ Snringfiela do 
1dzenla przypomina getto w•rszawskie, ogladane 
resztek Ulicy Leszno: ~glasta równina, poprzeriy· 
b śtadatnj dawnycb ui1c. Takich świeżo oczyszezo­
eb placów pod budowę - efekt najnowszej wojenneJ 
)!:perit". - społyka się w USA wi~le. Sta.tystykł 
~ierdZ~.J~ Jednak, ie te~po .b':1dowm~twa cofa się. 
~ to JUZ inne zagadnienie. w1ązą·oe Ste z 7:arysnwu• 
iym się upadlkiem a.otyohtYt3SOwej funkcji ·skupisk 
1ejs1dr.h. 

;asnata ·tniast ora.11 ~tęp11jace 1"02proszenk -mmot­
.5zych klientów legło u źródła nowe!\''! zia~vi~ka ur­
istycznego; <Ho w pobliżu sknYź0w.an wazruejszych 

jednak z dala od ~O!I pO\VSta 1a na zunelnvm 
t

0

kawiu wi~lkie ośl'Odlti hsndlo'Ye z jadlodajni~ 
olbrzymim parkin!fiem. MieszJtan~D! . otrolieznyeh 

· ~iseowości bardziej optae. sie pl'ZYJeZdzać na owo 
stkowie, gdzie maj!P, wnystkie sk~·~: „w kupie", 
: dOkonywać zakupów w kilku ffl,Y 1 .0 111l.s~u. punk-

l13), pol:>ie- ·h miasta ryzykujac pnebycie znaezne1 NęsCJ d~ 
dpawied:nie szo z ~wodu br•ku miejsoa aa zaparkowanie sa­

•ohodu. 
. Taircbał· 
na 4 Iata 

. Zł g-r-zyw­
ti na 3 lata 
. grzywny 
t"aty praw 
~-OClOI'O<Wyeb 
•h. Z Ja­
, okiem wię 

git"ZY'W1\Y• 
i.w. 

)statnio na podobnej US&d?Je zaczelY J)(!Wslawal! 
·odki - n'!l.zwijmy je - t~arzyskie. Jest :: COś. co 
t?rubsza. przypomina skriyz.owanie n1'szye doniów 
ltury e-iy klubów 1 se.lam1 kongre!IOW~i. Zbudo­
.ne równle:i: na »<>lu. s~ zazwy~j wvp0sai011~ w sa. 
· w których oćlbywają sir dazdy konferencJe, ba.n­
'ty J wesela oni.z sze~r Innych urząd7.f'ń tyDutosn"i.or. 
;vo-wypoca:ynkowego. Oitlac)a.ny })J'ZC1',e rr1111e .cv 
zieleni Sehines Inn w okolioaeh ntiasta ChJCO~ee :~al 

•tel z 201 Pokojami, kilka restauraejj a. sa e, 1 ~ 'Z­

wn-~~łełowe posia~ały łatwo l>ł'~walne :_c 1:;~ łożhWl!"Jące riworzen1e - .,, ~d.e 1>0trieł>Y 1\ 
!:'O duZl'go hrb Jrillr:unastu nuueJflzyełt .,,oJDl~cz~e-'. 

Zm•1ana ~a.ł'acti czeŚei sporiowej ·dale Dewne ..vyobrllZ , 
! choćbY lt~ielnkl. która ma tam 40 tot-ów · obsłtt~k-
1nyeb l>l'Zte<z meebaniinne ręce f • ~kranowy J'?Jutn .1· 
t>o tatdeJ ło oberży 'ljeidżaia J11dz1e 'Z kre(u 50 t11l · 

SODOWI! pod• 
ł jaj ustala 
~ 1'66 r. n.A· 
; tallezne jaj 
!e - z,10 zł 
edn!e - 1,90 
j& małe -

e tei J'G~~tawanie takfoh o-środków. to jesY.cze je~ 
is 'Jlldll~l\lly tradycyjnej funkaJi • mfasta. Skol'o a~ 
em 111ozna miesrkae na IM'O"'lnc.ii, łam dokonY"' 
~u1)Ó"'' r~~ować i ba.wić słe. i., eó:i: zostaje aJa 
'ast„'!. ~~? Ale e'f!v dla tetr!' ~~lko eelu wa~ 
,„11;V1J1 1

':"' T '-Etem pnebudowywar "'"'sn„ 1 .,,,..,,,,.~"1e 
et;-Op0lle · ZBIGNIEW KLE.fN 
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Ostatnio .Powrócił z AmeTyki Południowej dyrektor 
Lódzkiego Muzeum Sztuki, mgr Ryszard Stanisławski. 

Rozmawiamy o celu tej dalekiej podróży. 

Sztuka przez nowoczesne 
= = i 
= ! 
i 
§ 
§ 
= § 
= = ::: 

- .Jolrie dziedziny reprea:en­
towa.ła nasza. wysta.wa.? 

- Malarstwo, gr.afikę i nar 
bał'dziej typowe przyklady 
now~zesnej tkaniny. Wysta­
wa przygotowana celowo dla 
krajów łacińskich przez Mi­
nisterstw<> . Kultury i Sztuki 
odwiedziła już Argentynę i 
Urugwaj, a po Meksyku ma 
być eksponowana w Hawa­
nie. Trzeba przyznać, że aa . 
kontynencie Południowej Arne 
ryki kultura i sztuka polska 
cieszą się dużym zaintereso­
waniem i uznaniem. Dowo­
dem mogą być między inny­
mi liczne nagrody zdobyte 
przez Polaków na Biennale 
w San Paulo (Kobzdej, Ku­
lisiewicz, Tomaszewski, Aba· 
kanowicz i inni). 

Przebywałem w Meksyku na zaproszenie tamtej­
szego Instytutu Sztuk Pięknych, celem wygłoszenia od­
czytów z okazji otwarcia Wystawy Współczesnej Sztuk1 
Polskiej. Odbywała się ana w stolicy tego pięknego 
kraju, w j~ym z najbardziej nowoczesnych gmachów 
muzeail.nych świata. Nasza ekspozycja. obraizująca wspóJ­
cze&ne kierunki sztuki polskiej, trafiła na grunt me­
ksykański w kulminacyjnym momencie dyskusji jaka 
~Y się tam od pewr;ego czasu między młodą' gene­
rac3ą twórc~'A'.· pos.zukuiąc:>:'ch nowych. środków wyrazu. 
a Jiltf'zedstaw1c1elam1 tradyci1 meksykanskich muralistów 
:eprezentowan:rch m. i;n. przez Orosco, Riverę i działa~ 
iącego d.o dziś ~~queirooa. Polska wystawa stała się 
przysłowiowym k1iem w mrowisku - powoływały się 
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też na nią -Obie dyskutujące strony. 

- Pa.na. wcaźeniaT 

wodem była równie-i wnta• 
wa? 

- · Do Wenecji pojechałem 
na zaproszenie Międzynarodo 

wego ~ienna.le Sztuki Wspól· 
~esnei. Jest to obok Bienna­
le . w. S~ Paulo druga na 
św1ec1e impreza pozwalająC'lł 
zorientować się w aktualnej 
sytuacji sztukli. współczesnej 
w przekroju międzynarodo­
wym i nawiązać przy okazji 
konieczne kontakty. 

swej twórczości pomukiwa­
nia typu wizualnego. zbliżone 
do tego co dziś popularnie 
'nazywamy op-artem. W sty-

!u tego kierunku, ja.kkol• 
wiek przy · pomocy innych 
środków wyrazu, przedstawil 
swe prace Henryk StażewSkh 
wybitny reprezentant awan• 
gardy polskiej, otrzymując 
honorowe wyróżnienie. Spe­
cjalnie podkreślam ten tYfJ 
poszukiwań. który znalazł po 
twierdzenie w nagrodach, po­
nieważ międzynarodowa ko-:" 
lekcja sztuki nowoczesn<;?J 
łódzkiego muzeum repr~e:n­
tuje między mnyma pierw­
sze, jakże ważne dla tego 
ruchu, prace malarskie lat 
dwudziestych. 

Rozmawia?: 
JERZY STEFK<' 

- Przede wszystkim jestem 
pod ogromnym wrażeniem 
starej kultury meksykań· 
skiej oraz wielkiego rozma­
dm sztuki współczesnej, P'!'Ze 
.iawiającej się głównie w ma­
larstwie ściennym. W tej 
dziedzinie Meksyk jest zresz­
tą bezkonkurencyjny. Jed­
nY1!1 z niezapomnianych prze 
zyc było spotkanie z wiel­
kim art:srstą i postępowym 
działaczem meksykańskim -
Si9ueirosem. Realizuje on w 
te1 chwili olbrzymi fresk o 
P-Owierzchni 4500. m kw. prze 
znaczony do sali zgromadzeń 
w Cuernavaca. Ten. przera­
stający pod względem wiel­
kości najśmielsze wyobraże­
nia. fresk nosi tytuJ „Pochód 
ludzkości'.'. Artysta sięgnąJ 
tu do bardziej nowoczesnych 
środków wyraZ'l.1. nie rezyg­
nując oczywiście z figuratyw 
ności w przedstawieniu tema 
tu. Nad swym dziełem Si­
queil"OS pracuje już przeszlo 
rok, mając do pomocy ' mię­
dzynarodowy zespół młodych 
1nalarzy. Wielu z nich sta· 
nie się kiedyś z pewnością 
kontynuatorami tego niezwy­
kłego ruchu w sztuce, jakim 
jest meksykańskie maJ.3!'" 
stwo ścienne. 

- Jaltie wnloslti nasuwaJ1' 
się na marginesie Bien.na.le 
weneckiego? 

- Zasadniczy wniosek, to 
chyba ten, że sztuka staje 
się w coraz większym s~op­
niu miedzynarodowa. a Jed• 
nocześnie coraz bardziej in­
dywidualna. Przechodząc 
przez pawilony poszczegól· 
nych krajów można zauwa­
żyć jak stopniowo zanikają 
granice między szkołami na­
rodowymi na korzyść indy• 
widualnych wypowiedzi arty­
sty. W wieku szybkiej i 
wszechstronnej komunikacji i 
L'lfonnacji, sytuacja ta~a wy 
daje się być nie do uniknię· 
cia. Artysta bowiem nie jest 
w stanie ucl!ronić się przed 
napo.rem otaczając~ świa­
ta. 

- Słyszeliśmy, ie hli .,. 
powrocie z Mebyka WJ'JeŻ. 
dżal pa;n oo Włoch. Qgy po-

Trudno w paru zdaniach 
dać komentarz do tak Wiel­
k:iej imprezy, ją,!;: weneckie 
Biennale. Chcialbym tu jesz­
cze podkreślić fakt Pł'zyz.na­
nia I na.grody malarzowi 
argen·tyński€fIIU JulitO Le 
Parc, który reprezentuje w 

ODILON REDON. HoM Goyi . II - Kwiat brzęse.·wiska, głowa 
ludzka i smutna. (LitograiN.) 

ZNOW ODZYLA SPRAWA „BURSZTYNOWEJ KOMNATY" - .J~DYNEGO TEGQ RODZAJU 
IDSTORYC'LN O DZIELA SZTUKI. ZAGINIONEGO W OSTATNICH TYGODNIACH WOJNY. 

OWA ,,.KOMNATA", TO WIELKA SCIENNA MOZAIKA O POWIERZCHNI 155 METROW 
KWADRATOWYCH, KTORA OD 1'755 DO 19H ROKU OZDABIALA PALAC CARYCY KATA­
RZYNY W CARSKllW SIOLE POD LENINGRADEM_. 

PAt.AC TĘN PODGZAS WOJNY ZNA4UŁ SIĘ NA T~RYTOJUUM OKlJPO\\fANYl\1 PRZEZ 
mTLEROWCOW. W W,IEZIONO Z' NIEG() WIELE DZIEL SZTUlU, WIADOMO M IN„ ZE 
POD KIEROWNICtW DR 'ALFREDA RODE, l>YREKTOR NIEMIECKlĘG-0 MUZEUM W 
KROLEWOU, ROZMONTOWANO TAKZE , PIĘKN'Ą MOZAIK I PRZEWIFZIONO JĄ DO 
OW E E:mGSBEKG.tI. 

O
d przesZ'lo 20 lait radzieccy ~Y 
dMemnie PQS7JUkują zrabowanego skar­
bu. Były już rozmadte wersje na temai 
trasy, którą przewożono „komnate". 

. Pewne ślady prowadziły do Lipska., in-
ne. Wlodly na terytorium PolskL Podobno bo­
~em hitl~ski gauleiter „Ostlan<lu" Koch, bar­
które~<> „mter~a} się" WS?ainiałą maza.iką. 
i rzJom~~ialoc~iano. na .• 5 milionów dolarów 
w Bialyms·toku Ją umieścic w swej rezydencji 

<?statnio natrafiono na interesującą fotogr fio. 
świadczącą, że po wywiezieniu bm-sztyn!v.;! 
komnaty" z Cairskoi.ego Sioła zootai~ ona 1 
Niemc?w J>;OtlOWnie zmontowana. Fotogiratiap~e;, 
odpowiada Jednak n9. zasadnicze pytanie: - gdzie 
tego dokonano? No i przede wszystkim - gdzie 
teraz „komnata" się znajduje? 

Na ten temat toczy się spór wśród radzieckich 
historyków. Jedna grupa, z kierownikiem mu­
zeum w Puszkino (tak obecnie •nazywa się daw­
ne Carskie Sioło), Anatolim Ku&m<7Wem na cze­
le twierdzi, iż wspaniaJy zabytek sztuki, wyko­
nany z JciJ.kuset gatunków bursztynu, nadal maj­
duje się n~ ter~i·1;1m Z~i~zku Radzieckiego. 
ściśle: gdzies w reiam~ Kalin:i~adu. . 

KuszmoW p:zeds_tawia .dosc przi::~on~ałące 
0'l'gumenty. Tw1erdz1 an m1anowk1e, .1z ruem~ec­
ki dyrektor muzeum, „ dr Rode, . który . wywió~l 
,.bursztynową kom~·1tę z. Carskiego. S1?ła, n~e 
opuścil Królewca 1 przebY:wal w mieście także 
po zdobyciu go przez Anmę . Radziecką. . 

Przypomina się przy ~ym,. ze ~e dość loi~­
nie pomagal w 00szuk1wamu roznych zabytkow 
i dzieł sztuki zrabVWllJIIY~ P~ Ok1.13)antów 
~- i<n. w ChaJl'kowie, Kij~le, MJJ?Sk~. PodobJ?O 
n1~ie<:ki dyrektor zapo'W'ladał tez„ ze ~aze 
~1ejsce, gdzie przec~ są :inne radziec-
ki;„ skarby kultury. . . , -1 „ ta 
. "le_ zdążył jednak tego uczymc, 6~Yz. w • 
~Emin1czr~h okolicz:nościa.ch .wraz . z ~ą . został 
d krY'toboJczo zabity. RóWllliez w me wy3aśmanych 
oty~hcz.as <>koliczno$ciach wysadzone ~taly w 

f°Wietrze 2 podziemne bunkrY w ok.~h~~h Ka­
~nmgradu, w których - jak się P?ZmeJ prze­
VJrr~o i - ukrywar,0 rmmaite dz~ela szt;iki. 

eh 8't'Uzów nie z.nałezi<mO Je<inak zad-

nycłt tragmenłów bU'rsztynowej m<nia:ikl; ani teł 
miedzianych plyt, na których była umocowana. 

Ostatnio coraz więcej przesłanek wskazuje jed· 
nak na to, iż skarl:> :z Carskiego Sioła. hitlerowcy 
zdążyli wywieić do Niemiec. 
Prowadząc skrupulatne dochodzenia ustalono. 

że „komnata" jeszcze 5 kwietnia 1945 roku znaj• 
dowala się w Królewcu. O<inaleziono dokument 
mówiący, iż ją znów zdemontowainc I zapako­
wano do 27 ~rzyń. 8 kwietnia jednak, kiedy 
Armia Radziecka zdobyła miasto, skirzyń już rue 
odnaleziono. 

w ciągu · ostatnich dni przed upadkiem Koenigs• 
bergu z portu odpłynęło kilka ewakuacyjnych trans-
portów. ~ą więc zwolennicy hipotezy, którzy 
PrzypuszczaJą, że wśród innych wywożonyc!J ła­
d~nków znalazły się i te bezcenne skrzYnie z mo­
zaiką. 

R~m ·bardziej, ~e . oprócz wspomnianego jut dr 
d de. miała . ona 1 wnych „opiekunów". Należał 

0 mch m. 1n. ge~e~ał S<:hwerin, dowódca 116 zmo­
tory_zowanej dyw1zj1 Wehrmachtn który w tym 
!~as~:ie'!:ias':tłu~ !oenbigs~ergu „zabezpieczając" róż· 

. ! o ecrue przebywa w Bonn. Za·. 
mo\vał się tez „przechowa.niemu bur tYn l 
skarbu .. Wiłhel~ Goerte z Pruskiego Muz~':..m 0:Z'ifi~ 
k1, dz1s. pra~uJący ~e. Fr~kfurcie nad Menem. 

Panow_ie c1, oczyw1śc1e ruc te-raz nie wied2 i 
pam1ętaJą„. Ale s;yn tajemniczo , zamordowił.n!1g~ 
d~ ~ode, przeby"';'aJąey w Kolonii, Wolfgang Rode 
oswiadczył: - kiedy ostatni raz widz.iałem ojca 
powie~ział mi, że się. n~e boi Rosjan, że ma wo: 
bee mch czyste sum1eme, gdyż dopomaga w 00 • zyskaniu dziet sztuki wywiezionych w czasie wojny 
.Można więc chyba śmiało domyślać się, że właś: 

n~e za tę swoją uczciwość dr Rode zapłaci! żY• 
ciem, J nie tylko za to, co już zdążył zrobić, po­
magając Rosjanom - lecz przede wszystkim, aby 
nie wyjawił Innych tajemnic. Między innymi - ta­
jemnicy „bursztynowej komnaty". 

Nadal trwają poszukiwania skarbn w rejonie 
Kaliningradu; ostatnio pojawiły się przypuszczenia. 
ż~ s~rzynie z m'!zaiką mogą znajdować się w Pod• 
ziemiach któregos z dawnych niemieckich zamków 
czy rezydencji pruskich junkrów. 
Równocześnie jednak za pośrednictwem radia . a 

także. prasy NRD wznowiono poszukiwania bur• 
sz~Ynowej komnaty". na ter~rium Niemiec, "ape• 
luJąc o przekazywame wszelkich informacji na ten 
temat. 
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~ Ooowiada Konstanty Mackiewicz i 

l„Hu~c~"I 
i Zjawila się raz u mn.le § 
5 niemlada, skromnie ubra"'la 5 
E pani, oświadczając, że chcia- E 
5 laby mieć mój obraz - : 
5 kwwty . § 
5 - Sciślej mówiąc - do- : 
ij dala - nasturcje! § 
= - Dlaczego w!aśnłe no.- : 
§ sturcje? - zapytałem. § 
5 - Bo w ogródku przed : 
§ domkiem, w którym miesz- § 
5 kalam jako dziecko, stal<? 5 
E kwitly na.sturcje. Kwiaty § 
5 te przypominają mi mojq : 
:.'. mladość: i dlatego też chci11 i: 
5 la.bym kupić obraz z na· 5 
5 sturcja.mi... 5 

i Nasturcje!„. Przyp<minia.- Ei 
5 !em sobie, że równ.ież i w 5 
5 ogrodzie mojego dzieciń· 5 
§ stwa rosly kiedyś nastur· § 
:: cje. Ni stad ni zowąd zoba- : 
§ czylem s{ebie - ma.lego § 
: chłopca - odgryzającego ko : 
§ niuszki tych kwiatów i wy § 
5 sysajqcego z ich kolorowego : 
5 wnętrza kropelkę słodyczy. § 
§Ujrzałem też matkę ~hy· 5 
5 lającą ·ię z koneweczką w 5 
5 ręce nad rabatami kwia- 5 
§ tów... I uczulem nagle : 
§ wdzięczność dla nieznajomej § 
5 pani, że dzięki jej zamówie i: 
5 niu sam odgrzebałem trochę § 
E już za.tarte wspomnienie z 5 
5 lat dawno minionych„. : 
5 O ludziach., którzy kupo- 5 
5 wali moje obri:tzy, można by E 
5 na.pisać całą książkę, która 5 
:: zainteresowałaby również i: 
§ psychologów. E 

b j DBl!Y,l'H t1~MAru1-, 
I~ bTb __ Efi! litr 

I Pod tym tyt ulem z n 0 id z ie cie z 0 wsze I ~nm1111111111mm111111111111m111111111111u11m 
na1c1ekawsze pr~edruki. li Fraszki 

Sceneria. tego widowiska 

była na.prawdę przeraża.ją-

ca.. Trzech młodych ludzi 

biło zapamiętale pejcza.mi 

wijącą się na. łóżku 16-let-

nią dziewczynę. Jęki dziew 

czyny zagłuszały dźwięki 

harmonii, na. której mi..trz 

ceremonii zwany przez 

trójkę młodych ludzi ,,oj-

cem 0 .Józefem wygrywał 

melodie pobożnych psalmów. 

l\fłodzl ludzie modlili się 

głaśno. prosząc . Wszechmo-

l'ącego o wypędzenie dia-

bla z ciała dziewczyny„. 

Bernadetta., gdyż tak było 

na. .imię maltretowanej 

dziewczynie, z wysiłkiem 

zwlokła się z miejsca kaźni, 

do swego pokoiku i tu w 

pamiętniku skreśliła nastę-

pojące zdanie: „Dłużej już 

nie wytrzymam wypędzania 

diabła z mego ciała". Po-

tem uklękła I zaczęła się 

modlić. Pół godziny później 

już nie żyła. 

= "" . 

O 
pisana. pt·zez nas scena. wy~a- ła opętar.~j dziewczyny, Moi pobożni sy- § ro Z n e 
rzyła się nie w czasach srednio- nowie byli tylko wykonawcami wyroku E_ 
wiecza lecz w wieku XX do- bożego. 

M 
kładnie n.a Wielkanoc 1966 ro- Poliicja była jEdnak inne.go z<lania. Nie § ega/omania 

ku w trzytysięcznej miejseo- ty~k?·, nie zwolniła trójki „pobC>Żnych" mło E Cień mówi „kolega'', 

wosci Ringwil nad Jeziorem dz1encow, ale zaaresztowała również ich = O tym, za kim biega. 

Zurysk;m w Szwajcarii. Tu- mi;;tr~a. Kapitan Grob z zuryskiej policji § 
taj w u!rtroz:nym domku urządził swą re- krymmal_nei zebrał w krótkim czasie sze- s Ośla pycha 

ligij.ną kwaterę wielebny „ojciec" Józef, reg faktow, wskazujących na to że wie- S Puszył się osioł. Nikt nie ma 

noszący w „cywilu" dość prozaiczne. nazwi- lebny .ojc:i~c" Józef jest zwyklym ·~zu- § · takich uszów, 

sko Stocker. Jako przełoWn.y gminy sekty i;item: Z€~u.iącym na uczuciach religijnych E .Jam pierwszy z pierwszych. 

religijnej, „żądających pokoju" (Sekte ZUT 1 na1wz:osci prostych ludzi = Tak rośnie ród geniuszów. 

Forderung des Fr:ied€ns) zdołał on z„"roma 59-letni Jó7 ef S'-cker or. z • k h E: N 
• ~ w a Jego OC an = a/'mt'/sza FObOfa 

dzić wo•kó! siebie dość liczną grupę naiw- ka Magdalena Kohler byli od dawna po- =: 
1nych, którzy bezgrainoicznie wfiali swo- szukiwa111ti przez In tez-poJ, 6 lat temu na- E: 

jemu mistrz.owi. brali oni sporo naiwnych w NRF, zbiera- S 
Rodzice Bernadetty ~ jąc od nich pienią- :: 

Nie ma milszej roboty, 
Niż uszczęśliwiać koty. 

Hasler mieszkali w s. dz~ na bu?owę n<;. § 
HelikOl!l. - Na wez- t · wei „Arki Noego , = 
wanie ojca" Józefa za an ---- „ojciec" Józef. i „sio- = 
ud~li si;; do Ri~gwil. ====:: stra" Mag<laJena gło- § 

g<lzie z ust mistrza sili rychły koniec 

Miłosna waga 
Nie lubię wiedzieć z górll, 
Lubię -wahanie, uwertury. 

.Jl. SZTAUDYNGER 

iEtz~~~:lór~:~ w Arce Noego'' ~=~1j:tr~;3~f~ _R_o_z_w_i_ą-za_n __ i_e_z_a_d_a_n-ia-

!Jx:i~~:inie.~:~: ''· ~~~:~1=1 
Józef i zażą<lal od =----------------- nych Interpolu OO"ZUŚ z dn. 19. VI. 1966 r. 
ws-trząśniętych rodziców, by zabrali cia- ci zarobili na łatwowiern<>ści dewotek 

ło „opętanej" jak najdala.j od jego świętej okrągłe 50 tysięcy marek. Kiedy pie-

osoby. nią<lze się skończyły Stocker i Magda­

Rodzice uczynili zadość temu żądaniu. 

Zwłoki Bernadetty przewieziono do Wa111-

gen kolo Olt.€n i złożono w domu rodzi 

ny Barmettlerów. Tak więc mar.twa Ber­

nadetta trafiła raz jeszcze dio swych opraw 

ców. Bezpośredr:imi sprawcami jej śmierci 
byi; bowiem trzej synowie Barmettlerów: 

P~1;11. Heinrich i Heinz. - Będzi€my rno­

dl1C s:ię za duszę waszej nieszczęśliwej cór· 

ki - oświadczyli rodzicom Bernadetty. 

Sprawę wzięła w swe ręce policja. Aresz­

tow:ała ona trójkę Barmettlerów, pcdejrze 

waiąc ich o zamordowanie dziewczyny. 

„Pobożni" młodzi eńcy postanowili wziąć 

całą winę na S!iebie i nie wydawać „ojca" 

Józ~f.a. „Wsypa" n0/Sltąµiła dopiero gdy 

?Olic1a przesłuchała matkę młodzieńców. 

- Bernadetta była opętana przez diabla 

- powiedziała p. Barmettler - „ojciec" 

Józef podjął się wypędzenia szata.na z cia-

lena przen.iEśli się <Io Ringwil w Szwaj­

carli ; tu w willi pobożnego kupca Erne­

sta Bettio odprawiali swe „religijne mi­

steria". Nie trzeba dodawać, że żyli na 

koszt wiernych, którzy posyłali nawet swe 

dzieci jako służbę do kwartery wiel€br.ego 

;.ojca" Scockera i „siostry" Magdaleny. 

16-letnia pobożna Bernadetta trafiła w 

ten sposób do domu S1lockera, Kiedyś zwie­

rzyła 3ię ona matce, iż oorpa<larją ją g>rzesz 

ne myśli. Przera.żona matka zwróciła się 

o radę d-0 „vjca" Józefa. Ten wysłuchaw­

szy opowiadania matki, stwiErdzał, iż w 

ciele d ziewczyny zamieszkał szatan, które 

go on tyłkio może wypędzić. 

Na Wielkanoc 1966 r. Ber.na<letta zjecha­

ła do „Arki NoegQ" (ta1k złośliwi nazy­

wali willę „ojca" Józefa w Ri-n.gwil). Resz­

tę czytelrJcy już znają„. 

(„GAZETA POMORSKA") 

Hasło zaszyfrowane w re-­

busogra.De brzmiało: -,.KSIĄ· 

ŻECZKA PKO NIEZBĘD­

NYM BAGA.ŻEM W KAz'.­

DE.J PODROŻY". 

w wyniku l~. ~ 

dy otrzyma.ją. 

1')200złU~~ 

Lódź, Nowopolska 1612 

2) 100 zł RY'Sza:rd M&2arek. 
Mdź, ul. Mokra 31 

3) 100 zł Teresa Sas~ 

Kut.no, ul. 1 Maja 5/5 
4) 100 zł Cyrył Kwiał!row­

ski, Lódź, lll. Hutom 6139 

5) 100 Ził Wa.ldemar Hase; 
Lódź, ul. Niemcewicza 10. 

§ Kiedy jeszcze studiawa- § 
:: !em w Ode~ie, w skrom- 5 
§ nym moim pe>koiku zjawi! § 
5 się oficer marynarki, pro- 5 
§ sząc, ażebym namal-Owal § 
:: dla niego jakiś pejzaż. 5 

5 - Pan, . jak o ma r111WJ rz, iC 111nmn1111nmm111111m111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111t1111111111n111111111mm111111nm1111111111111111111mnm11m11111m11111u 

5 kocha pewnie pan.ad wszyst § 

Nagrody m<Yi:na odbierać w 
Woj. Oddziale PKO, Lódź, Al. 
Kościuszki 15. Pani Teresa 
Saska otrzyma :premię w 
Pow. Oddz,"iałe PKO w Kut­
nie. 

S: ko morze i chciałby kupić : 
5 obraz o tematyce ma..ryni- § 
5 stycznej, coś a la Ajwazow- :: 
5 ski? · § 
: - Owszem, kocham mo- 5 
§ rze . - przyzna! mary;iarz. § 
5 - Ale niech mi pan wy- iC 
5 maluje step. Szeroki step. 5 
5 Bo trzeba panu wiedzieć, § 
: że pochodzę znad D<mu i 5 
a tęsknię zawsze do moich 5 
;: rod..zinnych stl"<:m. 5 
§ Dlaczego przypominam ~e- E 
5 raz ten er>1zod? Oto, moim 5 
5 zdaniem, wielu wielkich ko E: 
5 lekcjonerów nabywa obraz § 
:: przede wszustkim dla„. pod E 
5 pisu jer:io twórcy. Natomia.st § 
a „szarzy" nabywcy kupują 5 
5 dziela p!astyczne nie tylk- 5 
: ko dla jego walarów arty- E 
5 stycznych, ale i (twierdzę, 5 
5 że w pierwszym rzędzie!) § 
i: dla jego tem-0.tu, wiążącego 5 
§ się z ich umiłowaniami czy E 
: wspomnienia.mi. E 
§ Jest znamienne (oo rresz- § 
5 tq sprawdziła również „De- i: 
5 sa"), że jdli chodzi o pej- § 
§ zaż, obrazy pogodne i sło- : 
: neczne znajdują nabywców E 
5 przt?z caly okrągły rok,' a E 
iii krajobrazy zimOW{I tylko 5 
$ zimą. Natomiast - w od- 5 
5 różnieniu od czasów przed- : 
i: wojennych - stale niepo· § 
§ pularne są dziś pejzaże o E 
§ posępnym nastroju: stare§ 
: groby, cmentarze, deszczo- § 
i: wa szaruga„. : 
§ Niejednokrotnie zjawiajq E 
5 się u mnie ludzie, których E 
§ krewni i przyjaciele miesz- § 
5 kają :zet gra.nicą (przede 5 
5 wszystkim w Ameryce), 5 
§ ażeby na i ch życzenie ku- 5 
E pić u mnie jakiś typowo 5 
5 polski pejzaż: chalupę kry- 5 
5 tą slomą, orkę, „tych brzóz 5 
§ kilka", czy bukowy la,s, plo 5 
5 nący jesienną czerwienlq i 5 
5 purpttł'Cł· E 
§ Za.wsze z prawdziwq przy E 
S jemnością realizuję poda-O- 5 
5 ne zamówienia, choć czasem i 
5 napotyka.m tu n.a tru.dnoś- E 
5 ci. Jeden np. z rejl ektan· i 
5 t6w na „kawałek Polski" i: 
E prosH, ażebym na tle wsi 5 
5 wymalowal furę sia-na, I 
5 cia qnioną przez pa1'ę koni. 
5 Maluję wszystko„. z wy­
E jqtkiem koni. Tak więc 

Mieszkanko własne, 
ale ciasne ... 

na 
Architekci radzq 
przykładzie konkretów 

Dziś odpowiadamy na py­
fa.nie Czytelniczki, jak urzą 

dzić jej kuchnię, aby zmieś­

ctła się w niej między inny­
mi lodówka i stolik do spo­
żywania posiłków. .Jest to 
kuchnia mała (rys. nr 1) o 
niezbyt szczęśliwym ułożeni'! 
zlewozmywaka i kuchenki 
gazr>wej, których niestety 
przestawienie wymagałoby 

dodatkowych nakładów pie­
niężnych. Proponujemy (rys. 

nr 2) zrezygnować z szafki 
podokiennej, ewentualnie prz4: 
sunąć ją na ścianę po leweJ 
s'ronie wejścia. Na tej ścia­

n · e i nad kaloryferem istnie­
je możliwość zawieszenia. 
szafek kredensowych. 

Pod oknem można. posta­
wić stolik, który będzie słu­

żył zarówno do przygotowa­
nia posiłków jak i do ich spo 
życia.. We wnęce z prawej 
strony, do tej pory nie wyko­
rzystanej, umieszczamy lo­
dówkę słojącą a powierzch-

,9TOUa 

OD 
ł . '· 

nię nad nią zabudowujemy 
półkami lub szafkami w któ­
rych zmieszczą się rzeczy trzy 
.mane do tej pory w szafce 
podokiennej. 

Między lodówką a piecy­
kiem gazowym ust.a.wiamy po 
siadam\ szafkę. Na tej samej 
ścianie możt'my jeszcze za­
wiesić dwie szafki kredenso­
we o długości łącznej 1,20 
m. Zlewozmywak zabudowu 
jemy ~afką KK-10 z bla­
tem o długo:ici 1,40 m. W pro 
pozycji naszej uwzględniłyśmy 
wykorzystanie do maksimum 
dotychczas posiadanych mebli. 
.Jeżeli jednak chcemy uatrak 
cyjnić kącik jadalny i nie 
liczymy się z kosztami, moż 
na postawić po lewej stronie 
segment z „Adasia" szerokoś 

ci 32 cm. dług. 93 cm. z od­
kładanym blatem stołu. 

ARCIDTEKTKI: 

Stefa.ni a Stanisławska 

Danuta Wochna 

.~ 12.~S. NI?. Z 

iE u wzg lęd n.ił em żYc z en ie ro- 11ł1ł111m1m1111mn1111111m1111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111m111111
1111111111nu11111 

§ daka z Amervki, ale furę 
5 

5 z sianem u.sta.wilem w tM które gięly ł łamal11 żelaz• wpadla n.a W1fS>tawę i za-: 

5 sposób, że„. zas!«nta.la Olła ne sztaby. częla si~ z moimi obrazami ij 
5 ciaqnace ją szka.py„. - Ręce te - oświadczył obchodzić ta.k bezceremo- = 
§ Za.wsze ze szczerym ttn- kiedyś olbrzym - będq sta• nialnie, że in.terwenż.ować § 

5 tymentem wspominam pew- ly w pańskiej obronie, gdy· mwsial dyrektor Galerii : 

5 nego atletę z którym za.- by zo.szla tego kcm.ieczność! Marian DientZ - ·Dąbrowa, 5 

5 przyjaźnił~ aię w mię-- Powied.zia.ne to był.o 'ł'llibll trzymając to ręce._ rewol· § 

= dzywojennym <W1u.dzie.sto- żartem, ale były 1.0 mmm wer. 5 
§leciu. By!o to ehfopisk-o w11 życiu. chwile, kiedy przyda- O tym incydencie 1'0.Z- S 

5 sokie, o blltTach godnych Hfff' Uby mi się U.cy o0rońc11. piisywala się potem pro.oo. § 

§ kulesa, ale o sercu golębia W raku 1927 zorga.nizo.wa· lódzka i w.a,rszaws·ka, a 5 

E - bardzo czule n.tt piękno łem w Łódzkie; Galerii sp-rawa. oparła się a sq.d. Po § 

5 i sztukę. Ten stale ku.powa.ł Sztuki wystawę nowator- g<>dzilem się jednak z S 

5 u mnie krajobł'azy, wybie- skich obrazów, które wyt.bo .Andrzejewskim, bo jakże § 

5 rając co subtelniejne, ja.kże łaly tvśród tradyc;o.na.itstów tu gniewać się na czlowie- S 

5 różne w swym na.st!'Oju od ostre 3;przeciwy. U-zylo ka, który z.robi? mi tyle Te· § 

5 a.tmosfer.y ringu f i:t.Teny. się nm»et, że gruipa de71W"li klamy! 5 

§ Podziwfo!em jego dlcnie (de strantów, prowadzona p-rzez § 

S likatnie tTz11majqce plótna), malarza Andrze3ewskego, Opr. M. JAGOSZEWSKI 5 
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DOPEŁNIANKA 

(PREMIOWANA 

5 W<A•RTOŚCIOWY.l\11 BONAMI) 

Do podanej fi.gurY wpisać 

należy 9 jeiłenastoliterowycb 

wyracz.ów o poniższym znacze­
niu. Dwie litery każdego wy­
razu są wpisane d-0 diagramu·. 

Litery, znajdujące się w po· 
numerowa,nych polach, czytane 
od 1-32 utworzą a.ktualne ha· 
sio, któr{! wystarczy nadesłać 

jako rozwiąza.nie całego zada· 
nia. 

Znaczenie W'l'ra-.:ów. 

L Reprezentacyjna ulica Ł<>­

dzi. Z. Córka księcia. z. Ba­

jania, op<>W.ieści. ł. Ma.szYDa 

do pnędzenia. 5. Pijesz z nit?j 

kompot. 6. Np.: ZMS. 7. Da.w­

ny odrobek folw~"S''. g, Po­

siadaeoz ka.pitah1, S. Odejśde 

od czegoś. (ł, m.1 

. . . '-

ZA WROTAMI WSCHODU SŁONCA 

-~ 
„Nic by nie pozostało w japońskim malarstwie i poezji, gdybyśmy usunęli 

z nich kwiaty, ptaki i przyrodę" - mówią Japończycy. I rysują te wszyst• 

kie cuda natury, którą tak uwielbiają, na wachlarzach, ręcznikach, chu­

steczkach, mieczach, pałeczkach; ba, nawet na eozarkach do „ichniego" alkoholu 

tzw. sake (słabe to i pije si11 przeważnie na cie·pło). 1 zakładają coraz to 

piękniejsze parki narodowe„. 

Po tym wstępie, 
P07.WÓ!cie trochę liczb 
gdyż warto wiedzieć' 
że: parki narodow; 
za~zęto tworzyć w 
JapQnii od 1934 r •. Da 
czasu wojny było ich 
12, obecnie jest 19 

o powierzchni ok. 18 
tys, km kw. (tj. ok 
5 proc. p0wierzchni 
kraJU). Niezwykle róż­
norodne, gtównie o 
r.harakterze wulka­
nicz.nym, są rozrz.u-" 
cone PO całej Japonii. 
W 62 proc. należą do 
państwa, w 18 do pre­
fektur, w 20 proc. -
do o sób prywatnych. 
Administracja ich zaj­
muje sie Wyidział 

Parków Nar9dowych 
orzv Min. Zdrowia i 
Opieki Społecznej, a 
WSpÓłpracuje z nim 
m. in. Japońskie To-
waraystwo OchNlny 
Przvr.ody. Rocznie 
przez te p.arkj prae­
wija &ię ok. 30 mi­
lionów osób. 

I ja byłam jedną 

z tych 30 mi.li<llllbw. 
I jedillel!'o piękioego 
dn'ia pojawiłam sie 
w pieknym oar-ku o 
nazwie: „Narodowy 
Park Ni•kd!:o w pre-

fek'turze Tochigi". Naj 
sławniejszy w świe­

cie - dodawały prze­
wodniki. Od · Toki-O 
ok. 100 km. 

Jedzie się tam głę­

bokim zielonym wą­

wozem. Zza ced.rów 
zaczy•1a.ją się ry.so­
wać wierzcho~ki nie­
dalekich gór, i oto 
'wyrasta rozoóęty nad 
wodami świętej (w 
JaDO'll ii prawie wszy­
stko ; es.t św;ete) rze­
ki Da.iya święty most 
o jaskrawej purpurze, 
na który wstaoić mo­
że tylko sam · cesa!"Z 
i najwyżsi do>tojnicy 
w czasie dorocznych 
urC>CZystości świąt~i 
Toshog.u. 

A oto sama św~ 
tynia Toshogu. M<>ż­

na dootać zawrotu 
głowy od tych złoceń, 

barw. malowi<lcl, płas 
k-0nzeźb, od wykny­
wionyich złych demo­
nó'!'f I spokojnych 
twarzy demonów dob­
rych, smoków, mał­

pek i kotów. Staim.y 
przed w.rotami Wscho 
du Słońca, Yomeimon, 
Wrota. któl'yc.h on­
giś nie mo~li prze­
kroczyć na wet sa.m.u-

raje n iżs.zego stopnia. 
są teraz. swobodnie 
otwarte dla tłumów 
turystów i setek wy­
cieczek szkolnych (tu­
rystyczne wyprawy są 
jednym z obOwiąz.ko­

wych puoktów oro­
,gramu zajęć japoń­

skich szkół). 
Przy wejściach pełno 

budeok, gdzie siedzą 

kapłani sprzedający bi 
!ety i amulety prze· 
ciw różnym złym rze­
czom. Naid kapłana.mi 

- napisy po japońsku 

i angielsku: Please do 
nate 30 y. or more ił 

you .wisb to enter. 
(Prosimy ofiarować 30 
jenów lub więcej, jeśli 

7yczysz sobie wejść). 

Te 30 jenów trzeba by 
ło zresztą wyciągać 

raz po raz, a to gdy 
chciało się wejść do 
Swiętych Stajni I zo­
baezyć ta.m trzy sław 

ne na świat cały plas 
kormźbowe małpki, je 
dna za.tykająca sobie 
usta, druga uszy, a 
trzecia zamykająca o­
czy (co naturalnie o­
znacza: nie mów złe· 
go, nie słuchaj złego, 

nie 1paitrz na złe!).. Od 
małpek nieiłaleka dro 
ga do Spiącego Kota. 
niemniej od nieb sław 

n ego. Kota wYrzef.bił 

·z.nany ar1ysta, Hidari 
.Jingor-0. Nauczyłam się 

w .Ja.ponii wielbić ko· 
ta, jako wywodzącego 

swój ród prost!> " 
nieba. Toteż kontem· 
plowałam go wraz z 
innymi pielgrzymami 
dość długo, mimo że 

nie zwracał na nas u­
wagi, drzemiąc sobie 
wśród również płasl<o- • 
rzeźbowycb kwiatów. 

Ale nie tak długo, 

aby nie zdążyć jesz­
cze pojechać na nieda 
leki wodospad Kegon 
(niedaleko, ale za to 
di.abelska przejażdżka~ 

„tylko" 30 szatańskich 

zakrętów na spadzistej ' 
drodze). Wodospad za 
chwycił mnie, ale I 
nieco ogłuszył. Nic 
dziwnego: woda z hu· 
kiem walila w prze• 
paść z wysokości pra• 
wie lOO·metrowej. A 
gdy si.ę spojrzalo wy­

:Zej, ściśle 1.271 m npm, 
to jawił się hajk<>WY 
obraz lesistej góry 
Nanta.i i świątyni li 

jej stóp. A wgzystko 
to odbijało slę cudnie 
w niebieskim jeziorze. 

- zostań 11 nas -
dłużej - mówi ślic=a 

Japoneezka. Kuniko 
Sha - kiedy doliny ł 
góry rozżarzą się ezer 
wie'Jlią podczas uroczy 
stości Czerwienienia 
się Klone>wycb Liści. 

A mnie już, niesie· 
1Y. tam wówczas nie 
będzie. 

t. 
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Rekontry 
Radioaparat - telewizor 

podnosi kulturę społeczeństwa 

Bronię Johna Hollideya Takbrzmiałobasłotygodnia 
J

ohna Holtid-:01111 nie mam John Hollideu ;est dosko - Krystyna Zygmunt - wylosowała 
l-'ows1,ecłlnym ------

chyba potrzeby p!'ezen· nału. Oczywiście pad wzglę· 

tować. Kydryński robi d~m teg~, że nie jest ani ~tii bezpłatne WCZaSy 
to lepiej. Zresztq po o3tat- kiem am owadem, a przeciez 

e Arcyzabawna 
komedia 

nich występach w hotelu mimo to świetnie śpiewa, -~o-

~ Cracovia", teraz już nie tyl trnfi bić kelnerów, gości, do· 

ko młodzież, a.le i doro~li skonale tłuc talel'ze, kufl11, 

wiedzą, kim ;est John. Hol.li- butelki i wszelką inną cera,-

dey. Czy on sam wie kim mikę przemysłową. Jest su-

;est, tego nie wiem. Mam 'iJerdoskonału pod wzalędem 

poważne wątpliwości, że on „·ozbijania mebli i ludzi, u-

jednak też teyo nie wie. mie się awanturować, chu-

JeśU wierzuć specjalistom liga.nić. 
§1vietnie zorientowanym w . Jest po p!'ostu doskonały . 

świecie w·spółczesne; pio.sen- Dos.konały typ . c!tama-. Na 

ki, młodzież ca.lej Eu!'opy bar nasze s:częście 1uz wy3echo.ł 

cho go wwtelbia. Dorot!! z Polski. I 

Spośród 3.153 nadesłanych 

odpOWiiedzi w naszym kon­
kursie „Szukamy hasła ty­
godnia" wylooowaliśmy wczo 
raj kupon wypełniony prawi­
dłowe przez Krystynę Zyr:­
munt, zam. Swinice (pow. Lę 
czyca, woj. łódzkie). Hasło 

brzmiało: „Radioaparat - te­
lewi7Jor podnosi kulturę spo 
łeczeństwa". 

mnie; fJ-0 uwielbiaj<:!· Dorośli KAROL BADZIAK 

w Polsce majq, o:;ta.tnio do ------------------------------

Graitulujemy p. Krystynie 
Zygmunt i prosimy o odebra 

nie skierowania na wczasy 

niego nawet trochę pretensji. C Q Z K A R N E T A M I 
Uważam, że pretensje do 
Johna Hollide11a. są zwpełn'ie 
nie na mie;seu. 

Młody ów człowiek jei~zi 
po &wiecie i śpiewi1, więc 
kiedy mial się nauczyć wer­
~alskich manier. Tylko w 
świecie owa.dów i ptaków · u­
miejętność bardzo za,w~lych 

..sposobów pcstępowa.nia tkwi 
głęboko w samej ich gene­
t!lcznej strukturze. Ptak ro­
dzi się 21 umiejętnością budo­
wainia gnia.zd, pająk z umie­
jętnością splatania sieci. Czlo 
wiek wsz11stkiego musi się 
uczyć. 

dla zmotoryzowanych turystów? 
Nriemala jest liczba l-Odzian, 

którzy wyjeżdżają w tym ro­
ku na urlop za granicę swo­
imi samochodami. Tylko 
przez PZMot. wyjeżdża ich 3 
tysiące przeważnie do Buł­

garii. W skali Lodzi liczba ta 
będzie kilkakrotnie większa. 

Wiele osób zainteresowała 

wią.domość podana przez nie­
które dzienniki, że Polska 
Federacja Campingu wysta­
rała się o karnety uprawnia-

jące do otrzymania zniżek w 
zagranicznych campingach. 

Niestety, choć od opublikowa 
!l'lia tej informacji mill1ął blisko 

tydzień, nikt w Lodzi o tych 
karnetach nic nie wie. Nie 
wie ani PTTK, ani PZMot. 
Jeśli karnety już są, to chy­

ba czas, aby pewną ich część 
skierować do Lodzi. Prz-ecież 

sezon urlopowy już się r<>Z­

P-002ął na dobre. 

llllllimllnnnmummmmmmumnmmummmmnmmmunmnmnnmm1111oonm1111ru11111mm1mm111111nm1111m11111111111 
WAŻNE TELEFONY pr:zy ul. Wy5okiej 12. 

w dyrekcji ZURiT, Lódź, 
Piotrkowska 91. Nasza Czy­
telniezka odpoczyiwać będzie 
w Karpaczu-Bierutowicacp _w 
okresie od 7 do 20 sierpnia 
br. w demu FWP „Urocza". 
Nie wątpimy. że tak. sarno 
uroczy będzie pobyt w tym 
przyjemnym ośrodku wciaso­

wym. 
Kto nie miał szczęścia w 

dotychczasowych losowaniach 
n iechaj się nie zraża. Jest 
jeszcze szansa wylosowania 
następnych skieTowań. Trzeba 

tylko od wł?rku _znó'Y „ u-: 
ważnie czytae „Duenmk 1 
znalezione hasło tygodnia na­
desłać na kuponie pod na­
szym a.clresem. (K.) 

Spotkanie z piosenką 

„Moda na skakani e11 

e Pokaz 
wakacyjno 
urlopowego 
gotowania 
i odżywiania 
Kto z różnych przyczyn 

nie mógł . przybyć na w~zo­
rajsze stwtkanie w Tea ne 
Powszechnym - ~oie to u­
czynić jeszcze ws. . . 

w arcyzabawnej komedii 

„Pies ogrodnika" bierze u: 
dział cala premierowa opsada. 

Jadwiga Siennicka, Ewa 
Kn:yńska, Barbara Poł<>m~ka, 
Alicja Knast, Barba,ra. Dzido­
Lelińska, Leon Niemczyk, St. 
l\Ia.riMl Kamiński, Wł?<1z1-
mien: Skoczylas, Ant~ru u 
kowskii, Mir-0slaw . S~ne~t 

Dziś (3 bm.I " godz. 16 w Marian Nowicki 1 1n;n1. 

muszli koaicertowej Park·U Po- Reżyseruje Ta,deusz żucbrue-

nia.towskiego na „~potkaniu z wski a scenogralię opraco-
polską piosenką'.' uczyć_ sie bę • 1 

· 
dziemy p.iosenk1 z festiwalu u- wal Henri Pou am. 

polskiego w rytmie Jetskiss pt. * * * 
,Moda na skakanie". p~zypominaniy, że przed 

' Tej samej piosenki o ~odz: 18 spektaklem oraz w przerwach 

bę-Oą uczyć się uczestnicy un- ~ przedstawJenla naukę wak~­

prezy organizowa.nej przez re- , 1 0 
gotowam.a 

w Parku 1 Maja. i odżywiania demonstruią 

uczą i śpiewają Krystyna LZG-Restauracje. 

* ;:. * Pozostałe nielicmie już bi- ' 

1ety otrzymać możn.a w ' 
kasie teatru (Obr. Stalingra 
du) w godz. 10-13 i 16-1~. 

Na zdjęciu: Ewa Krzyn­

ska i Leon Niem~k, . ~ 
dednej ze soen sztuki „P1e» 

Ogrodnika". 

KUPON 

upoważniający do naby­
cia l; 2. S lub 4 biletów 
specjalnych na l.mpreze 

„Dziennika.• 
Teatru Powszecbnego 

w cl.ni.u 3 lipca; godzi- ! 
, _______ n_a_l-9

0 

•• 1_5·------• 

:Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Pogot. Ratunkowe D9 
Kom. Mo m . Łodzi 292-22 CO?!ldzie?KifOY? 

Szpital im. dr Madu­
rowicza, ul. FornaJskiej 
37 przyjmuje chore 
gine~ologicznie i rodzą­

ce z Dzielnicy Polesie 
or.aa z Dzielnicy Bałuty 

ferat kultury DRIN Łódź-Górna ł cyjno-ur opoweg · 

Wawrzkiewicz i JattuM: Duński, „Międzynarodowe" menu 

akompa:niuje sekcja rytmiczna ------------'"'"'"''"'--""'· 
pod kier. Wacława Małka. --------

ki" (n<>.norama) od lat godz 16, Jll . 20. 4. 7. z „rejonowych poradni 

Pogot. E·nerget. 234-2& 

Straż Pożarna os 
Inform. telef<>niczna 03 
lnformacja PKS 265.96 

llllllllllllllllllllllllłllllllllllłllllllllWllllllllllllDlllllllaftlllllllllllł 
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R.a.dio i talaUILZJCI. 
Informacja PK.P 581-11 
Pog~t. OśWietletnia 

.,...... • kn" . ,.K przy ul. z. Paca-
14 (p0l.) godz. 10, 12.3U, „z zam iętym1 oczy- nowskiej i Ma:rynarskiej 

Uhcznego 
Pomoc drogo"łlllla 

.PZMot. Łód:i: 

l5, 17.30, 20 ma" g. 16, 18, 2'l oraz z Dzi.ellflicy Widzew 

~-89 ł. 7. :)ak wyżej RKK.ORD CR~g!>WS~ %) z Rejonowej Paradni 

ZACHĘTA - „Dwaj z „Helena troJansk;i (pa ,,K" prrzy ul. Zbocze 18. 

UJ-9' Teksasu" (panorama) od norama) od lat 14 . 

lat 11 (USA> godz. 15, (USA) gO<i.z. 10, ia.30, Chirur!l"1a ~oludnie 

17.30, 20. 4. 1. j. w. 15, 17.30, 20 Szpital im. Pirogowa, ul. 

STYLOWY LETNJE 4. 7. j&k wyż.ej WoLczańska 195. 

OPERETKA (Ul. P6łnoc> „Markiza Angelika" ROMA (Rzgowsl!a 1)r 84) Chirurgia P6łnoc 

na 47/51) nle<;zynona (panorama, franc.) g . „Faraon" (panorama) Szpital im. Biegańskiego, 

DAT1ł NOWY (Wi<:cl<OIW" 20 . .Mi (klno czynne tyl- Od lat 16 Cpol.l l'(odz. ul. Knlaziewicza I/li. 

skiego 15) g. J7 „Ali ko w dni pogodne) 16, l&.30, 4. 7. j . w. La:ry,ugologia : Szp. Im. 

Baba i 40 rozbójru;k&w" . ł. 7. ;)a>k wyżej SOJUSZ (Platowcowa &l ;Barlickiego, ul. Kopciń-

ł. 7. niee:cynny l'ATR~ LE'l'NIB „Abecadło" (skł.) g. l'4 s)iiego . 22. . . 

lłtAŁA SAILA (ZachOOnia „Gdyb)' LOio kJa.rne. Miejsce dla jednego" Okulistyka•: ~>tal im. 

ro) g .. 20 „Ojciee" tó~" {panorama, c~e- ~ lat 16 (poi.) godz. Jonschera, 'QJ.. Miliono-

4. 7. nieczYlllna ski) godz, 20J5, (KU10 JJS 17 19 4. 7. „Sciśle wa 14. 

'l'EATR POWSZECHNY czynne tylko „ dni taJne"' od
0 

lat 16 ~N!RID) _chiru_rgi_a j lanrygolo-

(Obr. SltaLingractu 21) pogo~ne) . gad.z. ~7, 19 g1a dz1ec1ęca: ~zp. l:m. 

g, 19J5 „Pies ogrodni ł. 7. ~K . Wyzej STYLOWY - STUDYJNE Korcwka, .Mmil Cw-

ka''. '· 7. nieczynrny ADRl!A ~P10tl1k<J<W.ska 150) (Kilińslde.g9 123) „Dwa WOOl~j 15._ 

TEATR .JAR>A>CZA (Ja- Pożegnanie z tytułem - złote eolty" (pa.nora- Chirurgia szc:zęko.....,_ 

rac.za 27) nieCZY'l1>J.Y „Rada Julka" od lat ma) od lat 16 (USA), twarzowa: &!lP. nn. B<lrr-

TJ>.ATR 7.15 (Traugutta J) 16 (franc.) godz. 10, g. 13. 17.:!0, 20. Zestaw l\ckiego, ul. Kopcińskie-

g. 19.15 „Kłamczucha" 1.2.30, 15, 17.:ro. 20 PIK•F z m-ca czerwca go 22. 

4 • . 7. g . 19.W „Taka n-0c f . 7. jak wyżej godz. l~.30 . ł. 7. „Dwa Toksykologia: Instytut 

ttie powtórey się wię- CZ~JKA (Kochao6wka) złote colty" godz. 15, Medycyny Pracy, al. Te-

uj" n1eozyirme 17.30, 20 resy a. 
'l'EA'I'.R ARLEKIN (Wól- ENERGETYK: (Al, Poli- STOK.I (Zbocze) „Abe-- 4. 7. 

eu:inska 5) n!eezynny techniki 17) „Mr Hobbs cadło'' program składa Cbłrmgła Południe -

TE<A~ Pl.NOKI~ (Ko- na urlopie" (USA) od ny godz. l.fi, „Wojernna Szpitarl im. J"<>nScbera, 

.,.·vernika 16) nieczynmy lat 14 godz. 15, 17.Hi, przyjażń" od lat 14 ul. Milionowa 14. 

nABARET ,,POD 77" 19.30. ł. 7. n •iec'Zyn;ne (.węg.) g. 16, 18, 20 Cbirnri;ta P6tnoo 

~l~b1 ~udentów . - GDYNIA (Tuwima nr S) 4. 7. „W.ojenna przy- Szp. im. B:Wlickiego, ul. 

w r < a 7!l) nie- „Kobiety, strzetcie się" jaźń" g, 16, 18, 20 Kopcińskiego 22. 

czynny. (panorama) od lat 16 STUDIO (Lumumby 7/9) J.aryngotogia: szp. Im. 

At:lJZEA (franc.) g . 16, 17.30, 20 Legenda 0 wilku Lo- Pirogowa. uL W6lczań· 

ł . 7. _PTogram· krótk-0- bo" 00 l.ait 7 (USA) g. 16 ska 195. 

MU2lEUM HISTORII BU m"!';a·zow~: ,,Pł<><:k ru „Nieletni świadek" od Okulistyka: SZpital tm. 

CHU .,.„,..,.,QLUCYJNE- s~ ,: „ziemi'.' 1 ':"ę- lat 16 (ang.) godz. 17.15, .Jonschera, al. Milton<>-

~.- g!el , „Kron11<a w1el- 19.30• • · 7• „Nieletni wa 114. 

PROGRAM I 

9.0tl w ,iad. 9.IXi „Fala 56". 9.15 
Ma.garzYID wojskowy. ~~.oo Dla 
dzieci bajka pt. „Fernando" 
10.20 Muz. rozr. 10.40_. Koncert 
życzeń. U.40 „O pod•rozy pa111a 
Zda.rzyńskiego" aud. 12.05 W1arl. 
12.10 Fel. „Płamy na m<rpie" . 
12..20 Piosenka mies1,1Ca. 12.50 
Kultura poszukiwarna. 13.ZO Tań­
ce ludowe. 13.35 Przegląd prasy. 
rl3.45 Radiostacja barcerslµ . J4,3J 

„w Jeziorana.ch". 15.00 Kom.cer! 
rozry;wikowy. 16.00 Wiad. 16.~ 

Piraegląd wydarzeń międzynaro­

dowych. 16.20 „Panrna z Wodok­
tów" słuch. 17.50 Mel. w trzech 
ko1oTach. !8.-05 RelaJts muzyezny. 
Hl.45 „Głód był · dobrym .dorad­

cą" fragm . 19.00 K:.barec1k re­
klam<J<Wy. 19.15 Muzyka rrn,.;yw­
kowa. 20.00 Tydzień w kraju 
i na SW.iecie. 20.26 Wiad. sporto· 
we. 2().30 Wieczór literacko-mu­
z;y.cz;uy. 20.30 „Ma.ty:;i:alko·w~e" . 

1.1.-05 Rad'io-Variete. 22.05 „Ke1·ta­
ro Miho llll'ld Ms Modem Jazz 
all stars". 22.28 Chwila poez.j i. 
Z2.30 Tańczymy. %3.00 n wyda-ni<i 
d>zie:nlllika. 23.10 Wiad. spo.rtowe. 
2s.12 Chwila muzyki. 24.00 Wiaid . 
0.05--2.55 Piroir.ram noeny. 

GO (Gdańska Hl) czyn k1ej budowy", „S:oc'Ze- świadek" g 17 15 Ul 30 Chirurgia t lat')1DGo-

~-e7 . ~~~~e!D0-17. ~!n - P~'t godz. aS- SWIT (Bałuc~l ~~ek .5) logia dzieclęea : Szp. Im. s.:030cŁf'k~.: ż~~i:"~~e~) 
MUZIEUM SZTUKI (Więc non P „Król zimy" program Korczaka, A&'lDil Czer. Nowmy i nowinki muzyczne. 

kowskiego 36) nieczyn.- łlAL~A (Krawiecka 3/5) sk!.ardainy godzina 15. wonej 15• 10.10 (Ł) „Niedziela w Ło<lri" 

ne „Biedlronka" pr. ski. „Alibi doskonale" od Chirurgia azezękowo- rep. 10.30 ('Ł) F·ragmenty o.pet. 

lKUZEUM ARCHEOLOGI- §Qdz. 1•2, „U:rocza go. lat 12 (ang) godz 16 twarzowa: ~. tm. S.r• n.oo . (Ł) Wiersze z konkursu ? 

CZNE i ETNOGRAFI- spodyni" od lat 14 „Przygod? · nowo;ocz: lickiego, ul. Kopclilskle- bitwie pod p.,Jichrnem. 11.15 (Ł) 

CZNE (Pl. WO<lności l«) (U'SA) godz. 15.45, 16, na" od lat 18 (poi.) g, go 2.2. „Opera<:>jaK opow. ll.30 (Ł) Kon-

czynJne godz. ll"-'17, 20.15, •:,"/• „urocza go- 18. 20. 4. 7. „Alibi do- Toksykologia: I Cec- cert ork. ŁRPR. 12.os Wli.ard. 

4, 7. nieczynne spodyini ~z. 15.45, skonałe" g . 16, „Przy- ti:alny Szpital Kll!nlcmy 12.10 warszawski tygodnik dź.wi<: 

11-IUZEUM KATEDRY E- 111. 20.15 goda noworoczna" g. w AM. żeroms1dego 113. kowy. 12..30 Po.ranek symfcmiez-

WOLUCJ-ONIZMU UL 
1 ~~~A .CKil~2~kl_ego„171l) 18, 20 NOO!la pomoc lekarska ny. 1.3 .35 Grają zespoły rozryw­

(w PaMU Sienkiewicza) ki':s ~Ja latz 7 e~.nof')ze:;i !tino filmów polskic:b - stacji pogotowia Ra tum- ko we. 14.eo „Ludzie, którzy S2lli" 

czynne. godz. lO-U. )3.30, „Wlzyt;i ~ta~szeJ TATRY (.Slenklewl.cza 40) k?w~o, Łódź, ul , Sien- fragment . 14.30 G<ra radiowy ze-

ł. 7. nneczynne pani• c~no.~~~a) od Program dla dzlec:l: k1ew1cza_ 137, tel. 444-44 spół „Studi-o M-2". 15.00 Dla dz!e 

MUZEUM ff[STORll W:ł.0 """ ,_„ j I I t ci słuch. p.t. „Przygody Jacka 

. lat 16 (-NRJ'-tr.a.nc .-wł . ) „Na biwaku", „ czape- przy muie zg oszen a e i Plaoka". 15.łS (Ł) „Smierć 

KIF)~CTWA (Piotr- godz. 15.30, 17.45, 20. ezka z pompon1kie.~", lefoaiiczne na wizyty do- smakosza" słuch. 16;17 (Ł) Chwi 

ko~k_a 282). Wystawa ł . 7. „Wizyta stwzej „Jacek i jego pieski", ?lowe !~karzy od godz. Ja muzyki. 16.Z'l Koncert chopl-

,;Wł~k1en11.1!c~wo we~- pa·ni" 15 30 17 45 20 Piotrnś I czerwony "1!-5. wizyty domo.we. są 

raj i ,,dz1s'', . „Tka.nma ~DK ""gra' ugu.tt'a .:. • 18) Kapturek''. ,.Dwa psy załatwiane od gord.ziln_Y. nowski. 17.00 Wri.ard. 17.05 Ft!-

lsk.a czy,I'l!l'Nl od g .., ' 4 
-

Pr sta lieto.n na tematy międzyn.arodo-

1><> • „Niekochana" (po!.) od i kość" godz. W, Il, 2G-6 rau:io. zy Cll we. 117.15 K•wadran.s jazzu. 17.00 

In-t
5

. • ląt 16, godz. !5.15 ~~. 13, M, 15, 16, 17, Pogotowia .Ratunkowego „Talkty i kootakty". 19.00 Rewia 

4.'2. ruec~ „wrak Mary Deare" „Pociąg" od lat 16 g. ezy?lllle j~ Ambulat?- piosem.ek. 1·9.30 „K~zyk i kreska" 

WYSTAIWT (panorama) od lat 14 1.1!, 20, 4. 7. P .rogTam ~ium Internistyczne, gm1e si k 20.:ro (Ł) 

IDSBOD'ElK PROP>AGAN­
DY SZTtJIKI (Park Sieti 
kiew~) nńeczynr.y 

(ang.) J:odz. 17.30. 20 dla drzieci godz. lli, 111, przyJn:o>warni są eho;zy N~chboi:!~h Miuz~i~iach" rep. 

ł. 7. „ Ten najlepszy" „Pociąg" godz. Ili, 20 113 miejscu od gcd'ZlnY "'.lol.OO Dziennik . %1.22 Gra ork. 

(UrSA) od lat 16 godz. is-7 ramo. Joe LOssa . 22.00 Wiad. J;'portow<? , 

!5, 17.30, 30 DYŻURY A•PTEK Noena pomoc llielęg- 23.30 Melodie na dobraonoe. %3.5:t 

11-11:.0DA GWARDIA (Zie- . . niarska, Al . Ko~iuszki ostartnrie wiadomości. 

S.3-0 Reportaż z r,eningrardu 
(Kat.- _ Ge!.) JO.OO Przi:rwa . 

12 35 BKF (W). 1•2.45 „Jedziemy 
n..;_ łów" (Poznań) . 13.00 „sk.ra­
wek ziemi ojczystej" - film 
ta.b. prod. radz. (W). H.21> „Sw;1a1„ 
obyczarje, polityka" (W).. 14.1-0 
EWa szelbUJrg-z.a.remb_ma 
„NajdzięfuniejszY" (Poznan). ~5.4R 
Truskawka roobywa dewizy 

~·6 05 Ldy>lla na wieży Ei!ia" -
fUrno,,;;y program baletowy .CW). 
16 20 Kiibi.ce" - repo.rtaż f1Jmo 
wy ('Vi). 1.6.30 „Mekka turystów" 
_ film (W). 17.00 „zawsze . w 
niedzielę" - telew>zy~n.y turniej 
miast. 19.20 Dorbramoc (W). l~.30 
Dziemtiik (W). 2().00 „Tu mo)"i 
warsz.a;w.a" - nledizlelny progra:n 
rozryV(_kOiWY (W) . 20.45 ,,Szeryf 
w spói'fnicy" - film fab. prod. 
USA (W). 22.2'0 Niedziela sporto-
wa (W-wa, Katowice, w-wa). 
23. Hl W'Ydan·i.e sportowe Ł w.o 
(Łódź). 

p,OCNIEDZJAŁEK, ł ·LIPCA 

u 20 iKoncemt ~.,_ .U.O& z 
~~a,ju i ze świata . 12_.2!i Muz. 
!·udowa. 1'2.45 „Naiuka 1 reile.<­
sje" _ fel. 13.00 (Ł) Komur:1· 
·katy. 13.10 (Ł) ,WJ.ad. 13.20„ 11:. ) 

Melodia ryitm i pLOSen.k.a -
~~d. !MS (!'..) ,;w, gronie czfi':: 
wy.eh hO<iOWCÓW" - rep. .:.o 
(t.) Nauka - praktyce. ·14.00 .,z 
muz. h>S2lpańskiej". 14.35 „Fa!a 
>6". 14.45 „czworo !Ilia autosto­
pie" _ słuch. 15.15 KOID.Cert ~uz: 
rozrywkowej . ~5.30 Dl.a d.z1ec 1 
BłękotnY dywan" słuch. 16.'.AJ 

\viad. 16.05 PublicystyJta międ"?Y 
na.rodowa. 16.lii ,,sylwetlka kom­
pozytora C. Mo.nteverdi". 
17 oo (Ł) Aktualności łódzkie. 

17:15 CL) „uf. jak garąco" in­
rep . 17.3() (L) Male zespoły -
strumentalne. 17.45 (Ł> . A. Bo­
.rodin: Tańce polow:ieck?e. 18.00 
(Ł) Melodie z. musi~. 18.10 (Łl 
Waikacyjme p1osen.k1. 16.2S (t.) 

Fel. publ. lr8.45 Aud. Red. Eko­
nomic1J!lej . 19.00 Wiad.. 19.()5 Muz_. 
i akt. 19.30 Ko.n.cer-t z nagran 
WieL!ciej Ork. symfonicznej PR. 
20.15 Nowe wiersze. 20.24 D. c. 
koncertu. 20.53 Chwila mw:fk1. 

PROGRAM I 21.00 Z kraju i ze świata . 2.1.27 
Kro.nika sportowa . Zl.4-0 M.el. tan. 

8.00 Dzi.einmi:k. 8.18 Mu'l. poran,:, z2.oo Koncert chóru a cap.ella 

(la. 8.44 „F·J€Ul"ka ;- porcelany .PR w K·rakowie. 22.20 Ro-uD;OW:f 

ipoga-d.all'llt.a . 9.00 Wa.i<:acyjna au~. 0 wychowaniu. 22.3-0 ,.,Ambi.cJe i 

9.20 Murz. baletowa. 9.40 Gra •ta·rty" _ aud. 22.45 „Wieczorna 

or-k. dęta. 10.00 „Lunatyc?'" . - kołysanka". 23.05 Gra ork. tan. 

iragrn. paw. 10.~ „Ry·trn i p;o- ?R. 23.50 Wiadomości. 

senlca". 12.06 W1ad. 12.10 S·p1c-
wa traaieU<Ski zespól wok<;tlny. '.I'ELEWIZJlJł." 

12.25 Rollfl.iczy kwadrans. 12.40 
„Więcej, lepiej, ta:nieJ''.- . 13.00 
Mozaika mel. 13.45 P1esm kom­
poa:ytor&w polskieh. 114.00 „Nasze 
codzienne sprawy" - arud. 14.15 
Murz. ludowa. 14 .30 Koncert ro"<­
ryw.Jrowy. 15.oo Wóad. 115.05 
z życia zw. Radz. !5.50 „urb„z­
pieczenia dobrowolne". 16.00 „Po 
połud'llii.e z młodością". 17.55 
Wia<l. 18.00 Ko:ncert popularny . 
111.45 M'llZY'ka. 19.00 „z księga.r­

skief lady". 19.lil Uniwersytet 
Raidio;vy. 19.25 Chwila muzyk;. 
19.30 ,;ro, co mamy na jnowsz<>­
go". 20.00 Dzien;ni•k. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20 .30 Wieczór literacko-
muzycamy. 23.00 II wyd. dzie'n-
n ika. 23.10 Wiad. sportowe. 23.12 
Chwila muzyki. 23„1'5 Gra zesoół 

„Walt"Sl'Ja>W5CY sto.mpeN>i". 23 .~5 

Mrurz. poważna. 24 .00 Wiad. 
0.05-2.55 Pr~ram nocny. 

PR<>Glł>AM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Mel. rozrywko · 
we. 9.30 „w Jez;loranach" JO OO 
Wi.ard. IO.OS Kcmcert popularny. 
10.50 „Miasto" O<ic. pow. I I.IO 
Pm'a<ly pl'laktyczne d.Ja kobiet . 

17.30 Wiadotn.ości dnia (Łódź). 

17.4.5 D1.ienn Lk (W). 17.:SO „I'oly i 
tajemnica siedmiu g ,wi.aizd" (Wl. 

111.05 „Praktykanci" (W). 18.~0 

S.pacer1<iem po kinach (W). 18.UI 

Glcl.da reporterów" (Poznań). 

i9 .20 D<>brarnoc (W). .19.30 !lrz;ien­
n1k (W) . 20.00 Teatr TV: "Papa" 
- · kome<lia Roberta FJersa (W). 
2!1:15 „Eureka" - magazyn popu 
larno-naukowy (W) . 21.45 Kwa­
drans recenzji (W). 22.00 Dzien ­
nilk (Wl . 22 .10 Kl!"on·i.ka kultural· 
na (OdańSrk). 

SALON SZTUKI W'SPOŁ lon:a 2) „Człowiek z Rlac_ •Kosc1emy 3, Na- 4!, tel. 324-09 przyjmuje 

CZESNE.J (Piotrkoiwska Rio" od lat 14 (fra<nc .) ~utow1cza 6, Piotrikow- zf!łoszernia telefe>niczne .1111111111111111111111111111w1w111nn1An1w11nn1111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 

88) wystawa „Projrekt g. 10, L2.30, 1"5, 17.34, 20 ska 225, Obr. Sta1i111gra. n'i. zabiegi do domu od 

pla.stycmy". Czynna g. 4. 7. jlalk wyżej dtt 15, Główna 5-0. goaziny 19-4. ?:abiegi 2 ANTYCZNE fotele o- I LEKARZ poszukuje nie-

JG-141. MUZA (Pabia~loka 173) 4 'L wyJ<0nuje się od godz. PRACOWNICY POSZUKIW A.NI Hlrz. sek·retarzyk - styl krępując~o pokoju sub-

8ALON FOTOGBAłi1I:K1 
ŁTF (A. Silru.ga 2) Wy 
KtSJWa totografiiki Ta­
deusza Trepane>wskiego 
pt. „Od Hamburga do 
iKa'l!k1$Y". CzY"nna od 
godz. 13-'18. 
~ (ul!. Konstantmo.w­

ska 6,AJO) czynne w g, 
9-20 (kasa ozymn;i. do 
godz. 19). 

„Jeden przeciw wszyst • 20-5. 
.,Bi.derma.jer" sprzedam. lokatorskiego. - O'ferty 

kim" Gpanoramal Od Pi<>trkoWSka 127, Na.ru- Swiąteczna p.omoc le- Łódi, Traiktorowa 63-c, ,24978", „Plrasa", Piotr-

lat 1.f (USA) g. 16, 18, tr.wic:za s. Pabtamcka karsk·; Dzielnica Sr6d- I•RACOWNIKA do prowadzenda magaeyiruu z sa- m. 40, III wejście kowska 96 24978 

20. gocta:. as - program 218, Gdańska 90, Lima· ""ieście Piotrkowska moc.hodowyrmi częściami zamierull\YUTli za>trud:ni na- „VOLK.SVAGEN 1200" i POKOJE, kuchnia, I p . 

~.Jtladany. • · 7. „.Jeden newskie.go SO, Przyby- lDJ. tel. 271•80. Bałuty - tyohmtast w Dziale Tratwportu L6dzkie \Vy- sprzedam. Tel. 200-04 v•ygody bez c. o„ ul. 

przeciw wszystkim" g. szewskiego ł1. R. L u- z . Pacanowskiej 2, tel. ~AMOCHOD oso·oowo-''" J B,ra.c.za przy Mmii Lu-

j~ •n ks b • ó dawnl.Cł>wo PrasOIW'C. Zgl:~e: ret kadr, pj,c.tr.- <> "" d j . · 

v, arS, .... e m urg ... 541- 96. o ma - Lecml- gażowy „Land-Rover". owe zamieni<;: na 

POLESIE CF<>mslsklel ~7l cza 274. tel. 4-40-62. Pl>- kowska 96, IV piętro. k odulrej' 1956 sprze 2 pokoje, kuchnia w 

Tom J~nes" (a111g .) DYŻURY SZl'IIT.ło.«>I ll'~le - Al, t Ma la a . ro· pr . ·ik · 
30

,
32 

blokach, dzielinica śród-

"d lat ·~ ~g Jr5 1'1, 11!.30 . • „ tel. 305-85. Widzew dam. Wyciecz owa i:..._l mieście lub Górna. Ofer 

0 
•; · h 19.30 Szpital 1~· Jo.rda„a, <;zpltalna 6, tel. 271-53. O GŁOSZENI A DROBNE „SKODĘ-44-0", stan idea ty „25092", "Plrasa", 

4
• 

7
• J. N.Eg. og"roctowa ul . Przyrodnicza 7~9 - Z:głnszenla teletonlczne ny sprzedam. Parking Piotrkowska 96 2~2 g 

POPULAR b Ci tyt.a· przyjmuje rodz.ące, i cho na Wi'Zytv domowe 'P....,,.j . . . przy Tuwima, niedzieJa 

nl86) -••"cptr~cy.)code , .... li re . 1ng· ineksolódo .• gicz. n_1e_ z mow~me ~s„ od g~:~-:„ DOM jedno;octzmny - DOl\il murowany. S-1zbo- i poniedz-ialek g. 15-.19 POKOJU sublokatorSlkie-

• ~ ~· 5 .... ozie icy r m1esc1e o- do 15. Wi.;'yty ambulat;' wma jed:n.01P1ę~rowa mu- wy, _w t:'t'm 2 izby do "' g<> z n.iekr~pującym wejś 

~t;ONt·A - „Ucteedła godz. _17. 11!.l raz z Dzie.lJnicy BaJuty r Jne t d~~mowe zalat- rowaina., ta.ras, altana, wyk<>nczema sprzedam, /l'RABA,NT-Comb~ ta: clem poszukuje mqoda 

z Paryża" od lat 16 ł. 7. rneczynne z rejono wych poradrni Ji-e s 0~d odz. I0-!'1. ,podjpiwmó.coony, c. o „ si- Łódź-Rokdcie, Człuchow- r.10 sprzedam. Łodź, L1 pr-acująca . Oferty .,2Sl.06" 

(franc.) g. 1_5, 1'1.30, 20 PIONIER (Franclszkańsk9 K" pr·ZY ul. sęd1Ziow- ~· ~ g la, 8wiatło, !'azem 5 po- ska 1-a godz. 17-19 i;>owa 6R/70 m . . OO "(par- „ Prasa", Pfotrkowskla 96 

4. 7. ;)ark wyzej 31) „Alarm w ZO-O" ~kie.j, Byct.gookieJ i T~- ~abinety zabiegowe koje, 'k'Uchrn.ia, plac o- ter), W1erz·b1ck1 24159_ g SAMO'l.'NI znajdą odpn-

ll'VJSŁA _ ..Sklep przy pr. skłardaqy godz. /5, roszowskiej. szpital Kh· świątecznej pomocy ple- ~.rolo 650 m kw„ 4 km od ::zJAL1KĘ z materiałem „JUNAKA" po małym wiectn.ie ofe.rty malżeń­

główDej nllcY" od lat „Syn kapituia Blooda" niczny AM, ul. curie. tegniarskiej ~ynne w granicy Lodzi, pociąg u o.w arnym w Sokolni- p.rrebie~u sprzedam. Kol skie w „Swatce", Łódź. 

18 (czeski>. godz. 10. (pampra.ma) <><i Jarl; l2 Skłod·owskiej 15 - pr.zyj punktach wymienionych elektrycamy, bliSko sta- kach sprzedam. Łódź, lątaj.a 1i2 m. 38 25114 g ?iotrkow·ska 1'33 24339 

U.30, IS, !'l'.30.' IO (wł.) god<z. 16, 1~, 2-0 muje rodząće i chore w świątecznej pomocy .cja - !i!J>t'7Je<dan:·. c-;n~ s.ie<n!kiewicoo 31• żaik 3 POKOJE, kuchnia. la- UCZNIOW przyjmie na-

4. 7. )alk wy?Jej 4. 7. ,;.SYn kapitana ginekologicznie z Dzi~l- !~karskiej, wy_konują za- 2llO.OOO. WJadomosc ~óclz SZCZENJ;AKI _ ber.nar- >.ienka, telefon, fronto- tychmias t za-kład wulka 

-oLNOSC _ , Csal'Jl? Bk>oda g. 16, 13, 2tl nicy Górna oraz z Dziel ht~gl plelęgn1arskle na Pwtrk0<WIS.kra 152, 499
fn- cyny sprzed.am Łódź we, II piętro centrum, niz.a{!yjny Łódź, zwir-

t-tulipan" 'panora~a) od p()KOJ (Kazimierza 6) ni.cy Bałuty z rejono- miejscu I w dQmu cho- dryrk 2 g Zeromskiego 8 ~ • 'kwaterumkowe zamienię~' 5 25081 

lat 14 (franc.) godz. 10. „o malej Kasi i du- wy.eh porad-1:-i „_K". p ·rzy rlól!O od godz. 8 ~ 18. SAD a.ooo m kw„ og•ro · pilnie na po.kój, kuch-

lt 341 15 17 ~ 211 żym wilku" (!lid .) g. Il ul. Sillyce·r.sluej i L1belta Zgłoszenia n a zabiegł do da:ony, w Kolum.T,ie (2 BOKSERY żółte rooowo nia w Łodzi lub okoli- POMOC domowa do dzie 

4."7.' ;)a>k• wyżej ,.z . zamkniętymi oczy- i z Dz-ielnricy Widzew .~ mowe przyjmowane Sil m-i'lllU!ty od sta.cjd) sprze dowe ~ięta sprze- c~r. Ofel"ty „25060", „Pra c-ka potrzebna. Zaketna 

tlllbKNU.lł.Z, ,,,,.. „~ ma,". ~ ~Ili!- }i ~.) ~~-- ~~.... · -48!!~~ ~ ~~ _ „-.:'... ·~ - .. WMlsa"• rPiotnkowska 96 35 m. I tel. 394-34 

-tiU:~K LO.DZKl-.m' · ~1~(iial~ li 
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Dziś pierwsza runda turniej u masowego WKZZ, ZM i ZW TKKF 
Od ubiegłego sezonu Łódź sta 

la się najsilniejszym i najlkz­
niejszym ośrodkiem nowej u 
nao, a bardzo już starej na swie 
cie, dyscyplmy sportu, jalr.ą je•t 
gra .,,. badmintona. 

w ub. roku zorganizowaliśmy 
masowy turn iej badmintona. TUr 
?:iej ten cieszył się, jak wiado­
mo, o lbrzymim powodzeniem. 

'.)b„r..;;iie przystępujemy do dru 
giego turnieju gry w badminto­
na z tym, że zasięg rozszerzono 
n 1e tyiko rLa Lódź, ale równit>ż 
na województwo łódzkie. 

w Łodzi przy ul. Mickiewicza 16 
celem ro.ze.grania półtin<iłu o 
prawo zakwalifikowania się >!() 
finału, który odbędzie się jesie­
nią. 

Przypominamy, że sp<> tkania 
niedzielne przeprowadzane będą 
w nast<:pujących osrodkach wy­
poczynku swiątecz.nego: 

Stawy w Parku 1 Maja (da·w­
niej Stefańskiego) 

Stawy Jana (Chojny) 
Ośrode·k soortowy Tramwaja­

rza na Zd!:owlu 
Ośrodek sportów wodnyc;h 

Włókniarza przy ul, Kilińsld<;go 

wrześniu na kortach Społem w 
Helenowie odbędzie się finał z 
udziałem najlepszych badminto­
nistów Łod7.i i województwa lódz 
kiego. 

w poszczegómych ośrodkach 
wypoczynku świątecznego od go 
dziny 10 dyżurować będą I.n.Struk 
torzy i sęc!ziowie. Na miejscu 
do 'dyspozycji sportowców prag­
nących wziąć udział w turnieju, 
a nie mających własnego sprzę· 
tu będzie odpowiednia iwść lo­
tek i rakietek. 

Pływacy zgłaszają się z 
do ... aratonu e n o n Słowiński 
o puchar • I 
„Dziennika Łódzkiego" mlS rzem sporlu 
Naplywają w dalszym ciągu 

zgłoszenia z.awodników do ma­
ra.tonu pływackiego o pudha.:r 
„Dziennika Lód.zldego". 

Oto nazwiska: A. Gwizda, z. 
MoraC'7,ewski i J. Dąbrowski. 

znany ciężaro większych swoich sukcesów zaJ.i· 
wlec LKS, Ze· cz.a czterokrotne zdobycie tytu· 

; non Slowińsk~, lu mistrza Polski. Ostatni tytuł 
' jako pierwszy z mistrzowski zdobył przed dwo­
łodzian w tej ga ma laty na centralnej sparta.kia-
1ęzi sportu o- dzie. Wielokrotnie też reprezen­
trzymał za swe tował barwy polskie na a.renie 
wyniki tytuł mi międzynarodowej, startując w 

Przypominamy. że maraton ro- strza sportu. NRD, Francji, krajach skandy. 
zegrany zostanie 2.2 lipca o godz. słowiński star nawskich, ZSRR I w Chil'lskie~ 
12 (zbiórka pływaków o godz. 10) tuje w wadze Republice Ludowej. 
na s>t.awach w parku l Maja ciężkiej, a dźwi Słowiński jest najlepszej myślt 
(óawnJej Stefańskiego). Zglosz~ ga ciężary już i sądzi, że w niedalekiej przy-
nia w dalszym ct:u:i.1 przyjmuje 12 lat. ostatn!o szłości uda mu się poprawić c:'o 
kierownik OŚTodka wypoczynku jednak na sk•1- tychczasowe wyniki. Trening cię 
świąt~znego I w parku 1 Maja. tek doznanej kon żarowca jest bardzo ci<:żki. We-
p, B . Blaszczy'k. Zgłaszać się 1·tuzji ro7.WÓj jego talentu został dług powierzchownych oblicze:\ 
możn.a równieź telefonicznie - nieco zahamowany. Jego rekor•:! >'lewińskiego roczny tonaż unie 
446-77. życiowy wynosi 435 kg. Do nal- sionych przez n iego w górę cie· 

żarów wynosi 3 t y s. Jesteśmy optymistami. Przy­
puszcz.amy, że w tym roku, Je.­
żel i oczywiście dopiszą warun.\ti 
atmosferyczne, padnie zeszłorocz 
ny rekord frekwencji, a i po­
ziom sportowy będzie znaćzn.ie 
wyższy. 
Dziś ro.zpoczynamy pierwszą 

rundę rozgrywek z zachowaniem 
wszystkich dotychczasowych form 
organizacyjnych. Po spotkaniach 
niedzielnych mistrzowie l mi­
strzynie z poszczególnych ośrod 
ków zbierać si<: będą w każdy 
poniedziałek o 1-(odz. 17 na kor­
cie Zakładów Odzieży Sportowej 

:~I~t~~~~i=· i~ rzed meczem piłkarskim Polska-Anglia 
Największym życzeniem n-OWP· 

go mistrza • portu jest, żeby dru 
żyna LKS awansowała do !lg!. 

Zwycięstwo 
kadrowiczów 

my, Tomaszów, Sieradz, Lut:>-
miersk, Su'ejów i Spala. I 
Całością akcji kieruje ZM Nie lada emocje prze±yją ki-

TKKF w Łodzi, a na terenie wo blce pilkarscy w nadchodzą.cy 
jewództwa łódzkiego - zw TKKF. wtorek 5 bm. obserwując na 
Drugą rundę turnłeN wyzn.o- Stadionie Sląskim, mecz między­

czono na 10 lipca. a następne 17, państwowy Polska - Anglia. Wi-
24 i :u !Lpca. w sierpniu odbędą zyty ch"użyn AlbioJlJU w naszym 
się dalsze cztery rundy, a we ~raju należą do rzadkości, a of!-

------------------------------ cjalną reprerentację Anglii go~-

Kolarze Łodzi mi strzam · CHZ 
cimy po raz pierwszy. Stąd t<> 
nlezwykl'oe · zaln~eresowainie me­
czem Wtoa"kov.-ym, et.o którego 
oble strOo11y przywią2ll.lllą duża 

Wczoraj na szosie Pahia'!ll• 
ce - Sieradz - Pabianice zo­
stał rozegrany wyscig kola.r· 
ski w konkurencji międzynaro­
dowej o mistrzostwo drużyno­
we CRZZ. 

Na starcie obok niemal całej 
naszej czołówki stanęll również 
zawodiriicy E Francji l Wioch. 
Niestety, go.Scie nasi nie po­
trafili odegrać poważniejszej 
roli w wyscigu. Być może. że 
dziś w · wyścigu indywidualnym 
spiszą się oni znacznie le­
piej. 
Drużyny startowały lndywi­

widualnie na czas. Przez pe­
wien okres prowadził zespół 
Po;onania, ale potem na pierw 
sze miejsce wysunął się zespół 
WKZZ -z Łodzi. prużyna prc>­
wadzona przez Kudrę nadała 
silne tempo i zdobyła przewa­
gę nad pozostałymi zespołami. 

0statec1J11le zwyciężyll łodzia­
nie, jadąc w składzie: Kudra, 
Bo•rysewicz, w. Kowalski 
OtembSki. Dystans 100 m ze­
spół przejechał w czasie -
2.19.55. 

Drugie miejsce wywafozyli 
koJa.rze z Poznania - 2.22,0S. 
Drużyna jech.ala w składzie: 
Czechowski., Grembowicz, Mi­
kołajewski, Szotny. 

Na trzecim miejscu maleźll 
Się kolarze kombinowango ze 
spolu polsko~włoskiego (Fanti­
nato, Mengaldo, Scibiorek i 
Wawrzko). Czas drużyny 
2.24,23. 

Kolarze Francji znaleźtl się 
na dalekim 10 miejscu z cza­
sem 2:31,30. 

wagę. 

Remis 1 :I u.zyskany PT= na­
szych reprezentant6'W w pierw­
szym meczu o.ficjalnym z Anglią 
rozegr;:nym w Liverpoolu i na 
ogól rzecz biocąc udane tou:rneP 
naszej reprezentacji w krajach 
Ameryki Laciń<;kiej w pewnym 
stopniu zobowiązuje, toteż nic 
dziwnego, że opinia powszech­
na s'podziewa się dobrej posta­
wy polskiego zespolU. Nadmier­
ny o;?tymizm przygaslly · nieco 
zmiany: przeprowadzone w zespo· 
le, które podyktowane zost.ałv 
„silą wyższą". 

Polska drużyna wystąpi! be;i; 
Sadka i Ośllzly, a brak tych 
wyprobo.wanycil w ciężkich bo­
jach piłkarzy może z.aważyć na 
jej grze. Sad'ka z.astąpi Lubań· 
ski, chociaż wolelibyśmy Ich wl­
ozieć wspólpracują.cych n.a uzy­
s.kanle kOTZystndejsrego wynik'l.I 
Bardziej dotkliwie zespól me-i~ 

pom~lenia T Dwa mecze nas! goś. 
cie mają już poza sobą: wygrali 
z Finlandią 3:0, rozgromili Nol'­
wegi<: 6:1, dzisiaj grają z Danią. 
a zakończą to tO'U.Tnee we wto­
rek w Choczewie. by w kilka 
dni później zrruerzyć się z Uru­
gwaj em w pierwszym meczu o 
mistrzostwo śwlaota. 

Łódź (województwu)­
Białystok 1:2 

W Pabianicach w meczu pił­
karskim o mistrzostwo sparta­
kiady drużyna woj. łódzkiego 
przegrała z Białymstokie«n l :2. 
Do przerwy prowadzili gospo­
darze 1 :o. strzelcem tej bramki 
był Krawczyk. 

W przekroju cąłego spotka­
nia Białystok zagrał ambitniej, 
tym niemniej drużyna łbdz.ka 
mogła uzyskać wyn.ik remiso­
wy. za utratę drugiej bramki 
winę ponosi bramkarz, który 
w momencie strzalu nawet nie 
inte-rweniowal. 

Na 'czele tabeli znajduje się 
zespól miasta Łodzi, który za 
tydzień ·spotka si<: w ostatnim 
meczu z Białymstokiem. 

T3"m sposobem; zdaniem Ram­
saya, najlepiej możrui przygoto­
wać ze.spół I zahartowac go ~o 
ci<:ż;kich s;>otkań mistrzowskich, 
ugruntować kondycję i wyrobić 
w nim wolę zwycięstwa. A wia­
domo. że An.glia, orgąnizawr 
mistrzostw świata~ nie skrywa 
swych aspiracji na odebTanie 
cennego trofeu.m, pucharu rume­
ta, d)yt dufnym w swoje mo- I 
żllwceci Brazylijczykom., którzy 
oświadczyli, że przybyli do Lon­
dynJU jedynle po to, żeby pu­
cha.- zdoQyć po raz trzeci, czyli 
na własność. 

W swym rajdzle eurapejsklm 
Anglicy oceni.Il Polskę jako 
przeciwnika najgroźniejszego. 
Mecz w Chorzowie, będzie więc 
ich ostatnim egzaminem. 

Rm. 

Piłkarska repre.:entacja Pol· 
ski, :orzygotowująca się do m i<: 
dzypanstwowego meczu z An­
glią, rozegrała w sobotę ostat­
ni mecz sparringowy z !II-li­
gową •edenastką ROW Rybnik. 
Spotka.nie zakończyło się zwy­
cięstwem piłkarzy kadry 7:3 
(3:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Lubański - 4, Gałecz 
ka - 2 i Wilim I. Dla ROW -: 
Siemianowski 2 i Su11k. 
Piłkarze kadry, szczególnle 

do pr·zerwy, posiadali dużą 
przewagę, a najlepszą formę 
wykazali Lubański i Llberda. 
Drugą część spotkania kadro­
wicze potraktowali wybitnie 
treningowo. Ostateczny skład 
drużyny polskiej ustalony w­
stanie ··r p0111iedziałek. 

Puchar Rap ana 
SZOMBIERKI - LOKOMOTIVE 

1:2 
Piłkarze Szombierek Byto·:n 

prizegrali na własnym boisku 
z czołowym zespołem NRD, 
FC Lokomotive Lipsk l :2 (1 :O). 
. Prowa<l.zenie dla Bytomian 
zdobył w 17 mi.n. Knop, a dla 
go.ści w 46 mi.n. FroeLitsch i 47 
min. Gase. Widzów ok. S tys. 

dowym meczu 
BratysłatWie. 

Piłkarze Interu 
la.kami 3 :O (I :O). 

z Interem w 

wygrali z Po 

Szachy w Gwardii 
Beker przed 
Pawłowskim 

Dziś rozegrany zostanie wy­
ścig indywidua.iny, Start o go 
d-z;inie li w Radogoszczu. Tra<:a 
prowadzi przez: Zgierz, Kutno, 
Łowicz, Głowno. Stryków, Brze 
ziny, Łódź. Meta znajduje ~ię 
w Helenowie. Kolarze oczekl­
"".anii będą około godz. lS. 

odc=~ nieobecn.ości Oślizly, który P'łk Wł 'k • jako stoper nde ma w kratiu so- I arze o n1arza w ·spotkaniu grupy szóstej Jak nas poLnformował K. ble irÓ\vnych i w reprezentacji piłkarze bytomskiej Polon1i 1-'rankowski, sekcja Krzewienia 
jest wproot nle do zastąpieni~. walczyli . w Hradec Kr;<love z Kultury Fizycznej KS Gwardia 

POLONIA - SPARTAK 0:0 

wybór pa(H ' na obrdńcę Ruchu. przegrali• 0·.2 tamtejszym · spart,ikiem. zorga.nizowata drużynowy turnie j Poląnia wystąpiła bez sw~je szachowy z okazji Tygodnia 
Jandttdę, który oby zdc~al do- go asa atutowego Liberdy. Strażaka w ramach obchodów 

Rozegrane zostały dwa dal- ::-ównać wielkiemu koledze. W meczu o wejście do n li- Mecz zakończył się wynikiem 'I'ysiąclecia Państwa Polskiep;o. 
sze eta·PY x Międzynarodowoe- Sł b k 

1 
Nleła.twe więc zadanie czek3. gi piłkatrze łód'llkiego Włóknia- bezbramkowym O:O. · Podajemy wyniki poszczególnych 

go Kolarskiego Wyścigu im. a y start o arzy r.aszych rep-rezentantów, zwłasz- rza przegrali 0!2 W Jaworzni~ ~potkań. pik. Skopenki. ' cz.a że o<i Liverpoolu do ChoTZ.') z miejscowym Górnikiem. Wy WISLA PRZEGRAŁA I runda: KW MO (wydziały) -
IV etap z Włoszczowy rlo wa Anglicy :przebyli drugą dro- nik ustalony 7.0stał w pierw- W BRATYSŁAWIE .r<.w MO (powiaty) 4:2, KW MO 

Przysuchy - 115 km - po •••e Franci··- gę, w przygotowaniach swej re- szej połowie me~zu. Nie powiodło się piłkarzom (powiaty - ŁKSP 6:0, KD MO emocjonującym fillliszu, wy- .., prezentacji do mi.S1n:z-Ostw świata krakowskiej Wisły w wyjaz- Polesie - KW :M.() (wydziały) 
grał Pawłowski w czasie 2:58,21. Wczoraj rozpoczął się we poczynili ołbrzynile postępy. Ludw1·czak wygrał 0,5:

5
,5, KW MO (powiaty) - KO W tym samym czasie przyje- Francji wyścig ko!arsk.i „Tour Tl."enE!l' Ramsay tak ulożył plan MO Polesie 5:1, ŁKSP - KW MO chało 8 kolarzy. de l'Avenir": szkoleni.a i przygotowań swoim li ff 6'90 (wydziały) 1:5. v etap PrzystbCha - Kozie- Polacy wystartowall fatalnie . K k • „ II runda: KM MO - ZO MO nice - 84 km wygrał szum- Drużynowo zajęli 8 miejsce. _ podopi('(!Znym, że n.a&ile'nd.e 1.cll w. ra owie 5:1, ŁKSP - KD MO Polesie 3:3, Jakowski przed Fornalczykiem Indywidua.lnie nemel był l~. WJ"p'.ldło niemal tuż przed przy- W Lub!iinle Motor pokonał KO MO Polesie - ZO MO 2:4, i Ulmem (Dyn.amo). Czas tej a pozostali: Forma - 39, Mizie stąpieniem ich do mistrzostr.v w Krakowie, w czasie m!- Lecha Poznań 3 ' 2 <3:0). KW MO (wydziały) - ZO MO grupy 1:57.05. lek - 63, Goszczyński - ti6, świata. W tym osta•tn:lm oklres~ strzostw centra1nych lek.koatle * :(. * ~,5:1,5, KD MO Polesia - KM Po pięciu etapach lndywidual Hanusi'k - 80, Chmura - 91, 24 czer.wca - 5 ltpca, a więc tów Startu dobrze spisał sięl W Wałbrzychu tamtejszy Gór MO 0:6. nie . prowadzi Beker (Wrocław) JanJ.k 92. Ci dwaj ostatni za- na p~zestTzen~ 12 zaledwie dni Ludwiczak, który zwyciężył wy I ntk wygrał z Lechią Gdańsk Ill rundc.: ŁKSP - KM MO 0:6, 

- 12:36,41. Drugi · jest Pawłow- wod.n>cy zostali wyelimi.nowa·ni reprezentanci ,An.glii roz.egrają nikiem 7.39 w skoku w dal. 2:1 (1:1). ZO MO - KW MO (powiaty) 3:3, ski (Łódź) ze stralą - 5 sek„ z dalszego wyŚcigu ze względu cztery mecze międzypaństwowe, Natomiast c;:ia•ra zajęła pierw • * • KM MO - KW MO (wydziały ) a trzeci Sumiński (Opole) :.i;ę na przekroczenie limitu róźnl- a wszystkie na wyjeździe. Rzec~ sze miejsce w pchnięciu k·ulll Uinia Raciborz pokonała kra-/ ł,5:1,5, LKSP - ZO MO 3:3, KM stratą 1.06. cy czasu na mecie. w naszych wa'l'Unikach · nie do - t.1.95. kowską Ga·rba.rnię 3:2 (2:1). MO - KW MO (powiaty) 3:3. 
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- Prom: uprzejmie. Klaniam się panu ~ 
daktorowi. 

Downar byl zadowolony z rozmowy. 
W czasie wizyty u Korzybskiej wydalo mu 
się, że ten facet o coś go podejrzewa. Teraz 
jednak przekonał się, że nie. Przecież nie 
rozmawiałby z mm tak szczerze. A może to 
on rąbnął GeT11era? D<> licha. tej ewentual­
ności nie można było wykluczyć. Morderstwo 
popełnione zostało w Warszawie, a Radwań­
ski pracował w G<lyni. Mógł sobie, skombi· 
nować genialne alibi, a podróż w obie stro­
ny odbyć samolotem. Trzeba się będzie nad 
tym poważnie zastanowić. Ale z drugiej stro­
ny, ieżeli Lubert kropnął Korolkiewicza, 
a Radwański Gernera, to jak powiązać ze 
sobą te dwie sprawy? Nie było bowiem 
wątpliwości, że ja.kiś związek tu istnieje. AJe 
jaki? 
Znalazł w porcie wolną taksówkę ł kazal 

się zawieźć do komisariatu. Porucznik Ste­
faniak czekał na niego ciexpliwie. 

- No i co? Są jakieś rezultaty? Zadowole­
ni jesteście? 

- Gdzie możemy spokojnie pogadać? _-; 
sytał Downar. 

Przeszli do sąsiedniego pokoju. Stef~ak 

dal polecienie, żeby Im nie przeszkadzano. 
Downar wyjął z kieszeni paczkę waweli~ 
- O nie, nie - zaoponował energicznie 

Stefaniak. - Zapalcie mojego. Mam tu w 
szufladzie lepsze, oryginalne turedtie. Szmu­
glowane. 

- No, jak szmuglawane, to na pewno 
lepsze - zaśmiał się Downar. - Co z Lu­
bertem? 

Porucznik rozłożył ręce. 
- Z:niknął. Chyba go nie ma w G<lyni. Szu.; 

kają go jeszcze w G<lańsku i w !;<)pocie, ale 
wątpliwe, żeby się to na coś zdało. Jego 
statek stoi na razie w stoczni. Jakaś awaria 
po ostatnim rejsie. Będą go reperowali ład­
nych kilka tygodni. Facet nie ma co robić 
i jeździ po całej Polsce. Możliwe, że siedzi 
teraz w Warszawie. 

- Możliwe powiedział w zamyśleniu 
Downar. - Bardzo chciałbym się z nim spot­
kać. Słuchajcie, poruczniku, uważajcie, żeby 
wokół tych poszukiwań nie robić zbyl;njego 
szumu. To wszystko musi sie odbywać bar· 
dzo dyskretnie. Lubert nie powinien wyczuć, 
że go poszukujemy, 

- Oczywiści'e. Tego nie potrzebujecie mi 
tłumaczyć. 

Downar glęboko zaciągnął się dymem. 
- Niezłe te papierosy ... Aha.„ i jeszcze jed· 

no. Tutaj, na komorze celnej pracuje taki 
gość, który nazywa się Zdzisław Radwański. 
Pomyślcie nad jakimś pretekstem, żeby go 
tu wezwać i ·trochę wymacać. Postarajcie się. 
wyciąitnąć z niego wszystkie możliwe wia­
domości o Lub~rcie. Mam pewne dane po 
temu, aby przypuszczać, że oni mają mię­
dzy sobą jakieś powiązania i to powiązania 
niezbyt czyste. Facet nie wygląda mi na bar­
dzo twardego i jak się do niego umiejętnie 
weźmiecie, to powinien śpiewać wam jak 

z nut. Pamiętajcie, że ja w jego oczach ucho­
dzę za dziennika.ma i nie z<lradżcie mego 
incognito. · 

Stefaniak skinął głową. 
- Możecie by~ zupełnie spokojni. Wszyst• 

ko załatwi się na medal. Tylko jedno py· 
tanie: jak znajdziemy Luberta, to od razu 
go pod klucz? 

- Nie, nie, broń Boże! Jeżeli go 7J11ajdzie­
oie, to ttzeba dać mu dobrą obstawę, ale 
wiecie, taką na sto dwa. Dzień i noc musi 
być pod obserwacją. Nie jest wykluczone. 
że będzie chciał pryskać. 

- Utrudnimy mu to - uśmiechną! się Ste­
faniak - Spok<:>jna głowa. 

Downar pozegnal sympatycZ'!1ego poruczni­
ka i poszedł coś zjeść. Lm dłużej zastana­
wiał się nad prowadzoną sprawą, tym bar­
dziej wydawała mu się ona skomplikowana. 
E:aż<la próba powiązania PQ.,J:Zczególnycb 
faktów w jakąś logiczną całość kończyła się 
niepowodzeniem. Chwilami ogarniało go 
zwątpienie. Nie byl pewien, czy nie będzie 
zmuszony poddać się w tej walce, uznać się 
za pokonanego. Bo co właściwie wiedział? 
Prawie nic. Garść luźnych faktów, ,które 
absolutnie ni.e trzymały s•ię kupy. 

Tak był zniechęcony do siebie samego1 
a właściwie do swej inteligencji, że postano­
wił choć przez parę godzin nie myśleć 
o śledztwie, chclał wybrać się do kina, ale 
w ostatniej chwili rozmyślił się. Pojechal do 
hotelu. 

Portier wręczyl mu kopertę firmową Pol­
skich Linii Oceanicznych. Dane dotyczące 
osoby Henryka Luberta były skrupulatnie 
wynotowane. Dwie fotografie w różnych uj~ 
ciach. Duże ciemne oczy, regularne rysy, po­
ciągła. śniada twarz. To była prawda: Lu­
bert był typem południowca. 

Do wieczora Downar spal jak zabity. Po­
tem zapłaci! za hotel, wziął walizkę i po­
szedl na dworzec. Wsiadl do pociągu, od­
chodzącego w kierunku Warszawy. 

Okazuje się, że noc spędzona w wagonie 
może mieć zbawienny wplyw na działalność 
szarych komórek mózgowych. 

Kiedy pociąg zwolnił biegu i kiedy w po­
rannej mgle ukazały się pierwsze, niewyraź­
ne zarysy miasta. Downar mial już ustalony 
plan działania. I nie tylko wiedział. co ma 
robić, ale także stworzył sobie ogólną teorię 
całej sprawy. Wszystko to oczywiście bylo 
jeszcze bardzo mętne i nie poparte dosta­
teczną argumentacją, mogło się jednak stać 
podstawą do rozwiązania zagadki. 

Prosto z dworca pojechał do domu. Ogoli] 
się, umył i, nie tracąc czasu na śniadanie, 
kazał się taksówkarzowi zawieźć do Instytu­
tu Kryminalistyki. Na szczęście zastał Do­
mańskiego. 

- Dzień dobry. panie magistrze. Otrzymał 
pan ode mnie materiały przekazane z Augu­
stowa? 
Domański skinąl głową. 
- Otrzymałem. A wy, kapitanie1 jak zwykle 

jesteście w gorącej wodzie kąpani, co? 
- Nie lubię tracić czasu. 
- Słusznie. Co pana w tej chwili intere-

suje, zabójstwo Gernera czy zabójstwo Ko­
rolkiewicza? 

- I jedno, i drugie. 
Domański pr7yniósł caly stos rozmaitych 

teczek i rozłożył je na stole. 
- Więc„. 
- Może zaczniemy od początku - powie-

dział Downar. - Trupa Gernera znaleziono 
w jego własnym samochodzie. w mos.kw.­
czu. Jak tam z odc.iskami palców na ka· 
roserii? 

(50) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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